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Polska nie KOŃCZY 


A Lwów. 25. czerwca. 

Przesilenie gospodarcze wzniaza 
sie i zapowiada się coraz grożniej. 
Rolnictwo ugina sie pod naciskiem 
Śruby podatkowej. właściciele du- 
żych majątków ziemskich na równi 
z średnimi i drobnymi rolnikami po 
skalkulowaniu cen produkcji zkożą 
dochodzą do przekonania, że różni- 
ca między kosztami produkcii a ce- 
pa zboża na rynku dochodzi do ab- 
gurdu, że produkcja zboża nie op!a- 
ca się. Do tych samych rezultatów 
dochodzi ; przemysł. 

Tylko widzimy tę zasadnicza 
różnicę, że podczas gdy ceny zboża 
są niższe od cen Światowych, te 


się na Warszewie. 


ceny wyrobów przemysłowych są 

| wyższe i już wytwarza się u nas m 
tak dziwna dysproporcia cen, znana 
w Rosii pod nazwą nożyc", 

Ażeby temu zaradzić, rząd dąży 
do obniżenia kosztów produkcji i 
jako sposoby podaje przedłużenie 
'dnia pracy, obniżenie zarobków rc- 
botniczych i obniżenie stopy pro- 
centowcj. 

Gu nasuwają się naprawdę naj- 
bardziej  zawikłane zagadnienia. 
których rozwiązanie ze stanowiska 
pokitycznego i społecznego przed- 
stawia naiwiększe trudności i niee 
bezpieczeństwa, 

Nic woino gni na chwile zapom- 


niecć, że ośmiogodzinny dzień pracy 
jest dziś jedną z największych zdo- 
byczy robotników, którzy nie po- 
zwolą na jej odełtranie, że wśród 
warstw robotniczych kręci się mnó- 
stwo azitatorów i emisarjiuszy bol- 
Szewickich, czychających ną Oznaki 
niezadowolenia wśród mas roboiti- 
czych, niedostępnych dlą wywroto= 
wej agitacji, dopóki widzą w zarzą- 
dzeniach natury społecznej opiekę 
państwową nad nimi i icn rodzina- 
mi. Ponadto i konieczność utrzynia* 
nią zdrowej Siły robotniczej leży w 
interesie Państwa, bo tylko siłą ro- 
lotników może stwarzać nowe do- 
bra i podnosić dobrobyt całego na- 
rodu, 

de same względy przemawiały* 
by też przeciw obniżaniu plac robo- 
tniczych, przyczem me można ogia- 


Cena pojedynczego egzemzkiarza! 


Na dworcach koiejowych 18 groszy 


15 groszy 


WSCHODNICH KRESÓW = 


Rok XV. 


wiekszoscia 1 dosi. 
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igda się na zarobki przedwojenne. 
/ Dobrze uposażony robotnik pol- 
trzyfuje silę konsumpcyjna  ludno- 
ści, a właśnie powiększenie tej sily 
konsumpcyjnej leży Mhterss e 
Państwa i skarbu. BE 

Inną rzecza jest podnięsieiić wy- 
dajności pracy robotika w ramach 
oŚmiogedzinnego dnia pracy i gJ- 
dziwego zarobku Tu ma rząd do 
spolniena bardzo piękne i wdzige 
czne zadania, e 

Sprawa obniżenia stopy procento- 
wcj jako podrażającei najbardziei 
koszta produkcii, wymaga znowu 
odózielnego umówienia. 

Cibecne przesilenie gospodarcze 
jest wywołanę silną deflacią. 

- Fachowcy całego Świata na 
wspólnych konferencjach przestrze- 
gali przed zbyt szybkiem przejściem 
z waluty papierowej ma walutę zło- 
tą, a także i p. Hilton Young me 
mógł oświadczyć się za natychimia- 
stowen! uruchomieniem Banku Pal- 
skiego i wypuszczeniem złotej wa- 
luty, Stało się inaczci. Nie chcemy 
krytykować zarządzeń min. skarbu. 
Faktem iest, że mamy „złotego“ i w 
interesie całogo społeczeństwa leży 
utrzymanie naszej waluty na wha. 
Ściwym łej poziomie. Wypuszczenie 
zlotego wywołało zrazu brak z.a- 
ków obiegowych, następnie pew'ie 
zdumienie całego przemysłu i har 
du, przyzwyczałonego do kabula- 
cìi, opieralącei się na stałej zniżec 
kursu marki. które musiało uoniera 
przystąpić do kalkułacii opartei o 
stałą walutę. Z jednej strony pe- 
wien brak ufności, czy uda się Bauk 
Polski uruchomić. z. drugiei strony 
błyskawiczne tempo, z jakiem p. 
Grabski swoje zamierzenia przeku? 
na czyn. musialy opóźnić przerobie- 
nie kalkulacii na stałą walutę. 

Do tego przyłączyły się ogrom- 
uc świadczenia podatkowe, prawie 
nie brane w rachubę przy kalkula- 
cjach w markach polskich (w okte- 
sie inflacvinym), a obecnie pożera: 
è jące nietylko cały kapitał abroto- 


Śr z | 
wy. przeasńębiorstw, ale w wielu” 
wypadkach sięgające do kapitałów 
sakladowych, r s 

Powstaje stąd szalony brak ka- 
Ditału i niebywały wprost głód kre- 
dytu Ustabilizowanie: się waluty. 
moment właściwy do rozpoczęcia 
pracy nad podniesicqicm ducha o- 
szczędności w społeczenstwie. któ- 
re tyle straciło na złotych oszczęd 
nościach przedwojennych, wywołu- 
je naprawdę dziwne zarządzenia. 

Zamiast rozszerzać sieć stawek, 
któreby drobne osszczędności z ca- 
tego państwa ściągały i jako nową 
krew wprowadzały do zgłodniałego 
i wyczerpanego organizmu gospo- 
arczego, zamiast zachęcania lud- 
ności na razie wysokimi procenta- 
mi do składania oszczędności, za- 
miast zasilania banków (naturalnie 


nie mówi-się tu o cherlawych kre- 
acjach powojennych)  wydatnym 
kredytem reeskontowym. widzimy 


dyktowane przez Ministerstwo skar- 
bu iuzjowanie się banków prywat: 
nych, widzimy Ekwidację banków 


„dAŁCLIA HURANNA 


Aa 


państwowych 1 - półpaństwowych, 


widzimy wreszcie zamiary ograni- 


„czenia teraz już stopy procentowej, 


Objawy etatyzmu i centralizacji” 
które zawsze 1 wszędzie daly nai- 
gorsze wyniki, "występują w tej 
chwili 
niebywałą wprost siłą. Rozumiemy, 
Że włodarze pałacu przy ul. Ry- 
miarskicj chcieliby wszystko skupić 
dookoła siebie, aby w każdej chwili 
móc wydawać zarządzenia. klóreby 
natychmiast były wykonywane. 
Jednakże nie wolno zapominać, że 
Polska nie kończy się na Warsza 
wie, że życie ekonomiczne w po- 
szczególnych swoich gałęziach i w 
poszczególnych dzielnicach wyma- 
ga indywidualnego traktowania, że 
jednak samo społeczeństwo czasem 
jest Świadome swoich potrzeb go- 
spodarczych, ocenić ie potrafi i 
znajdzie sposoby zaspokojenia ich 
własnemi siłami, przyczem inge- 
rencja państwowa może dóprowa* 
dzić tylko do niepożądanych wyni- 
ków. 


Rokowania W. Mocarstw z Niemcami 
mają przebieg pomyślny. 


Stany Zjednoczone wolą zachować stanowisko obserwacyjne. 


WYMIANA DOTYCHCZASQ- . 
WYCH ZASTAWÓW NA NOWE. 

Bruksela, 25, czerwca. (Tel. G. 
P.) Jak dolosi oficjalny komunikat, 
Herriot iest zadowolony z swych 
narad w Chequeurs i oświadczył, 
że Spodziewą się ścisłej współpra- 


cy Anglii, Francji, Włoch i Be'zii 
nad wejściem w życie planu rze- 
czoznawców: Ministrowie „wyty= 


azyli «pewne zasadnicze punkty ma 
Będstawie których toczyć się bg- 
‘dzie dyskusja na przyszłej korie- 
rencji międzysojuszyniczej, a miano- 
wicie wymianę dotychczasowych 
zastawów na nowe, z chwilą, gdy 
Niemcy wypełnią wszystkie zobo- 
wiązania, przewidziane w raporcie 
rzeczużiawców, gwarantując wy- 
konanie nowych zarządzeń, doty- 
czących zarządu kolejowego oraz 
odnowią kontrakty z M. I C, U. M. 
Narady nacechowane były duche 
szczerej Í Ścisłej przyjazni i wza- 
jemnego zaufania. Pozostawiają one 
wrażenie znacznego posunięcja się 
naprzód Spraw powyższych. 


HERRIOT OPUŚCIŁ BRUKSELĘ. 
Bruksela, 25, częrwca. (Tel. G. 
P.) Herriot wyjechał do Paryża. 


LIST RERRIOTA I MAC DONAL- 

DA DO KANCLERZA RZESZY. 

Berliń, 25. czerwca. (Tel. Q. P.) 
List wystosowany przez Mac Dónai- 
da i Herrióta dò kanclesza Rzeszy 
niem. zapewnia ponownie O tém, że 
aha rząćy nie będą Żżądały kom 
troli; która przekróczyłaby miarę 
konieczności. 


WRAŻENIE NOTY W NIEM- 
CZECH. 

Börlin, 26. czerwca, (Tel. G. P.). 
Cała prasa niem. bodkreśla, iż tón 
wczorajszej moty ò kóntrółi wój- 
skowej jest bardziej życzliwy, ani- 
eli za czasów Poincarc go. Co do 
treści noty głosy prawicy różnią 
się zasadniczo od głosów lewicy. 
Orzan wszechniemiecki „Deutsche 
Zig. uważa. iż nota rozmyślnie 
obsypuje  pochiebstwami  pacyli- 


słów niem. -trzymając się metody 
postępowania Napoleona, który. jak 
piszę dziennik, starał się osiągnąć 
zwycięstwo za pomocą poróżnienia 
jednych Niemców z drugimi. „Vor- 
warts' pisze, iż należy przyznać. że 
trudności, na jakie napotykają rza- 
dy Ententy u siebie. zostały wywo- 
lane głównie przeź : Niemcy. [n> 
spekcja militarna nie należy do 
przyjemności, zwłaszcza dla ofice- 
rów Reichswehry. Dziennik nie 
wątpi, iż wojsko spełni uałożony Na 
nie przez rząd obowiązek, czego 
wymaga nietylko dyscyplina woj- 
skowa, ale i patriotyczna, 


u mas najniewłaściwszcej Zz | 


Lwów, dnia Sł. CzelwUa Yet 


Dla tych — co nie widzieli: 
na ogólne żądanie we orwartex 28 b, m, 
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(Milość prokuratu a do gigknej córki pułkow n ka-rojalisty,. 


AMBASADOR NIEM. WRÓCIŁ 
DO PARYŻA. 
Paryż. 26. czerwca. (Tel. G. P). 
Powrócił tu z Berlina ambasador 
niem. Fósch, 


STANY ZJEDN. ZACHOWUJĄ NA- 
DAL STANOWISKO OBSERWA.- 
CYJNE. 

Waszyngton, czerwca. (Tel. 
G. P) Hughes nie bedzie obecny na 
konierencii w Londynie. Obecność 
Davesa jest wątpliwa, Stany Ziedn. 
wyznaczą jednego ze swych przede 
stawicielił, pragnąc wziąć udział w 
ostatecznem uregulowaniu sytuacji 
poiitycząek 
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POMYŚLNY PRZEBIEG ROKO- 
WAN ENTENTY Z NIEMCAMI. 
Wiedeń, 25. czerwca. (Tel. G. P.) 

„N. Fr, Presse“ donosi z Berlina: 

Półurzędowo słychać, że rokowania 

pomiędzy rządem Rzeszy a entenią 
przyjmują obrót pomyślny. Pórozu- 
mienie nastąpi w szazególności co 

do ustawy koleiowei. a także w 

nrawie kontroli wojskowej dojdzie 

do pewnezo porozumienia. Rząd 
riem. zaakceptuje kontrole- wojsko- 
wą, żądając jednak zaniechania pe- 
wnych czynności kontroli. Rząd 
niem, mianowicie zgodzi się na Te- 

u iżję fabryk broni, pragnąłby jednax 

uniknąć rewizji koszar. 


ZAPEWNIENIA MAC DONALDA. 
Glasgow, 25. (Tel. G. P.) Przema 
wiając na zgromadzeni Mac Do- 
nald oświadczy, że usiłuje porwodo- 
Wać śie uczuciami przyjażni zarów- 
ne co byłych wrogów iak i sojusz- 
ników, aby móc stworzyć pokój o- 
party na wspolnem porozujmięniu. 


Mowa Mussoliniego 


w Senacie rzymskim. 


PARLAMENTÓW| WŁÓSKIEMU ZOSTANĄ PRZYWKÓCONE 
+ KOMPETENCJE. 


UBOLEWANIE MUSSOLINIEGJ. 
Rzym, 25. czerwca, (Tel. G. P. 
Na dzisiejszem posiedzeniu senatu 
wyraził Mussolini ubolewanie z po- 
wodu  porełnienia zbrodni, którą 


potępią zarówno on, iak ; taszyści. | 


Nastepnie podkreślił premier stara- 
nia rządu, mające na celu wykrycie 
zabójców. Mianowicie w 24 $odzin 
po doniesieniu o zaginięciu Matteot. 
tiegó aresztowano złównych po. 
dejrzanyćh i nie miano, ani nie be- 
dzie się miało żadnych  wzzlędów 
ña wysokie Czy niskie stanowiskó 
wimęych, Sprawiedliwości stanie 
się zadość. Dalćj podkreślił Mussa- 
lini, że w ostatnich dniach ujawniły 


KINO LEW. 


się w całej Kuropie prądy, które 
nazwać by można _ lewicowemi, 
skierowane przeciw faszyzmowi i 
rządowi włoskiemu. który to rząd 
czyni sie odpowiedzialnym za fakt 
mierozważnego i potępienia godne- 
go terroru. Socjaliści włoScy ] za- 
graniczni, którzy wyzyskują ten 
krwawy epizod, zapominają 0 TZe- 
czywistym  terrOrze, stosowanym 
w rózmałtych kraiach Europy. Mo- 
wea przytacza artykuł b. dyrektora 
„Avanti“  Seratti'ego. jaki ukazał 
się w moskiewskiej „Prawdzie , a 
kóry nawołuje dò krwawego od- 
wetu proletariatu i wskazuje na 
krwawe wystąpienie komunistów 


Od piątau 27. do niedzieli 29. b. m. KING LEW, 


Wtpaniały egzttyczny dramat w 6 akt. na tle walki dwóch światów WSCHODU i ZACHDÓU 


INDYJSKA TANCERKA 


W główaej roli urocza artystka M. TATCZEWA i SERNARD GÓTZNE. 
Przepiękna wystawa — wspaniałe zdjęcia. 


UWAGA: Przez sezon letni CENY MIEJSC ZRIŻORE. 


Przeds awienia odbywają się w piąki, w soboty i w niedzi lę. W p'at-k od g 
* 80. sobota i nedziela od godz. 


dz. 


o 
żetej, 5310 


j 


5305 


zęchw taszystom. W końcu pod- 
krešśšląa mowca poprawne stanowi- 
ko parlamentów į rządów zagra” 
nicznych wobec rządu włoskiego 
w związku z zabóistwem Matteote 
ti'ego. Co? do ministerstwa spraw 
wewnętrznych podkreślił Mussolin)_ 
że szefowie tego ministerstwg są 
bez zarzutu, Jest ón przekonamy, 
że zarządzenia przeszłe i przyszie 
umożliwią przywrócenie w tem mie 
nisterstwie stosunków normalnych. 


BEZPRAWIE WE WŁOSZECH 
BĘDZIE WYTEPIONE. 

Rzym, 25. czerwca. (Tel. G. P) 
W dalszym ciągu swego przentó- 
wienia w senacie zajął Mussolini 
stanowisko wobec syłuacjj wytwa- 
rzonej Przez zamordowanie Matte» 
otti'ego, potępiajac mord,  htóry 
najpierw przez faszystów został na 
piètnowany. Winni zostaną surowo 
ukarani, Mowca wymienił zaslugi 
faszystów we wszystkich gałęziach 
Życia publicznego oraz podkreślił 
zasadnicze punkty swej polityki we. 
wnetrznej, a mianowicie: 

1) przywrócenie lzbie kompeten 
cj i lei prestizeu 

2) uregulowanie stanowiska mł. 
Jicji narodowej ze strony konStytu- 
oyinej. g 

3) wytępienię bezprawia. 

4) odbudowa gospodarcza krai. 

Mowca stwierdzil. że kraj od- 
czuwa potrzebe pokoju | bezuszzię: 
dnego spoczynku. POKOI ten i oir 
zakłócony ostatnimi eplzodem, ic:z 
rząd daję pelne gwarancje, iż wszy= 
stko wejdzie na dobrą drogę, Mus- 
solini zakończył wreszcie apelem do 
senatu o poparcie go w obronie 
kraju przęd nowęmi wstrząSnienia- 
mł. —— | OSS 3 aL8 


Wspólpraca państw bał- 
tyckich z Polską. 


Warszawa. 25. czerwca. (Tel G. 
P), We wtorek przejeżdżał przez 
Warszawę Puszta, dotychczasowy 
poset estoński w Paryżu, obecnie 
mianowany ministrem spraw zagra” 
nicznych, udając się do Rewla dla 
obiecia stanowiska. Wieczorem by: 
p. Puszta gościem ministra Zamoy* 
skiego, który gò podejmował obią: 
dem prywatnym. Przy tej sposob- 
ności nastąpiła między obu ministra- 
mi bardzo przyjazna wymiana zdań 
w sprawach bieżącej polityki mie- 
dzykarodowej. oraz współpracy 
państw bałtyckich z Połską, 


— * zoo 


SEJM GDAŃSKI RADZI NAD 
SYTUACJĄ POLITYCZNĄ, 


Gdańsk, 25. czerwca, (Tal. G. P) 
Na wćzorajszam posiedzeniu kort- 
wentu semorów uchwalono zwołać 
następne posiedzenie sejmu gdśńa 
skiego na czwartek 28, bm. Na pò- 
rządku dziennym zirajduie się aKO 


punkt pierwszy Sprawa obecnej sy- 


tuacji politycznej. 
ata anA 
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Warszawa. 25. czerwca. (Zastęp- 
'a). Sejm rozpoczął dziś przedpo- 
udniem obrady nad budżetem min. 
sprawiedliwości. Pierwszy zabrał 
wos referent budżetowy  poscł 
Smiarowski (Wyzwolenie), zwraca- 
jac uwagę na to, że minist. spro- 
wiedliwości zostało najpierw zcrga- 
uizowane ze wszystkich  znini- 
sterstw, ale po ukończeniu tej pra- 
zy ustał rozpęd twórczy. Utworzo- 
na jeszcze w r. 1919 komisja kody- 
dkacyjna nic wyszła dotąd poza 
stadjum prac przygotowawczych, 

Min, Wyganowski, który następ- 
aje zabrał wlos. stwierdził, że sy- 
stem oszczędnościowy, zastosowa 
ay dp całej adininistracii państwo- 
wej ograniczył się w zakresie min. 
sprawiedliwości tylko do zarządu 
zentralnego i do personalu kance- 
ŚR leno. Zniesiono 1 departament 
.2 wydziały, a personel urzędniczy 
zredukowano o 20%, Ilość sił sę- 
dziowskich w Kongresówce jest nie- 
dostateczna, zamianowano na Kre- 
sach 84 wykwalifikowanych praw- 
ników. Stosunek ten bardziej się je- 
szcze naprawi w miarę napływu 
nowych sił z uniwersytetów., Co do 
ogólnej linji politycznej min. spra- 
wiedliwości to zmierzało ono do 
zupełnej apolityczności w rożporzą: 
dzeniach ogólnej treści. Apolitycz* 
nošć ta ma na celu zupełne wyeli- 
minowanie ministerstwa od wpły* 
„Wi osóh i partii. 

„Posęł. Gryszka (PSL.) zwraca u- 
wagę na powolne tempo prac komi- 
sji kodyfikavyjnej. Zastrzega się 
przeciw dalszymg redukcjom sądów 
w Małopolsce, 

Poseł Wyrzykowski (Wyzwole- 
nie) wyraża uznanie za bezstron- 
tość, jaką prezes Sądu Najwyższe- 
go Nowodworski rozwinął na tem 
stanowisku. natomiast wyraża się 
krytycznie o sposobie prowadzenia 
procesu krakowskiego przez prze- 
wodniczącego Trybunalu. Tak sa- 
mo mowca wypowiada się ostro 
przeciw sposobowi urzędowania 
prokuratorów. 
" Poseł Matakiewicz (Grupa kat. 
lud.) uskarża się, że awanse urzęd- 
ników kancelaryjnych sądowych w 
Małopolsce odbywają się powolniei 
aniżeli w Kongresówce, Każdy z 
sędziów nie zawsze jest na odpo- 
wiednim poziomie, tłumaczy się to 
wńielkiem przeciążeniem, pracą, o- 
raz niekiedy wpływami politycz- 
nymi. 

Poseł Marek (PPS) mówi, iż w 
wrzemówieniu swem min. Wygano- 
wski przedstawił nam Suche cytry, 
a nie zasady przewodnie. Większą 
część przemówienia poświęcił wię- 
ziennictwu, jak gdyby naprawdę 
hył tylko najwyższym urzędnikiem 
więzień w Państwie. 

Poseł Wasyńczuk (Klub ukr.) 
woła: Handlarz kajdankami! 

Marszałek przywołuje p. Wa- 
srńiczuka do porządku. 

Poseł Marek ciągnie dalej: 

Sądy nasze nie mają wpraąaw- 
dzie już charakteru sadów klaso- 
wych, ale mają charakter sądów 
partyjnych. (Oklaski na lewicy). 
Jako przykład niech służą wyroki 
w Sprawie p. Wasilewskiego i Te- 
daktora „Robotnika“ p. Kisielew= 
i 
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skiego. W pierwszym wypadku re- 


daktor „Gazety Warszawskiej“ p. 
Wasilewski został uwolniony, bo 
przyznano miu dobrą wiarę, aic 


na trzy miesiące skazano p. Kisie- 
dewskiego za to. że po wypadkaci 
grudniowych podał iako fakt, że 
siostra gen. Hallera uderzyła Zrud- 
ką Śniegu Ś. p. Prezydeatą Narulo- 
wicza. Już z samej treści wynikało, 
że zaszła pomyłka co do osoby i nie 
było podstawy do zasądzenia, Naj- 
wąażniejszem jest jednakże to, że 
osoba, która rzuciła owym śnie- 
giem, z którą spisano protokół, ilo 
tej chwili nie została poOciągnięta 
do odpowiedziałmości, (Brawa na 
lewicy i na prawicy). 

W procesie krakowskim są lu- 
dzie oskarżeni o kradzież mienia 
państwowego. Żapytuiję, czy Z14- 
lazłby się w Sejmie taki człowiek, 
któryby się zgodził na to, żebv 
prokurator państwa pozwalał sobie 
na takie oskarżenie wzgłędem Po- 
sła Stańczyka, 


Głos na lewicy: Hańba! 


Poseł Marek: Nie chcę się 
zwracać specialnie przeciwko p. 


Wyganowskiermu, ale nie moge po- 
minąć pewnych, faktów. Gdy na 
komisii skańbowej toczyła się dys- 
kusja nad podatkiem od nierucho- 


iności, p. ministra sprawiedliwosci 
zastępował min. reform roliych 
Ludkiewicz. (Wesołość). Podobnie 


było zc sprawą wierzytelności, kló- 


Gzy min. Hübner ustąpi? 


(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 25. czerwca, Wynik 
glosowania na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu w sprawie budżetu mini- 
sferstwa spraw wewnętrznych jest 
[rzecmiotem żywych rozpraw W 
tołgch parlamentarnych. Panuje tu 


Czujność I aktywność! 


DYPLOMACJA POLSKA WINNA BYĆ CZUJNA I AKTYWNA. - 
WSKAZUJE NA TO CHOCIAŻBY OSTATNI SUKCES MIN. SKRZYŃ- 
SKIEGO W RADZIE LIGI NARODÓW. 

GO POKROJU PRZYJACIELEM POLSKI, ANIŻELI POINCARE. 


R "RÓL, „UAŻETA PORANNA” Lwów, ania XÉ częrwca 1924. 


Więliszością 1 głosu Sejm odmówił 
zautania ministrowi Kiibnerowi! 


Przebieg środowego posiedzenia Izby, 


Lwów, 23. Czerwca. l 


Słowa p. Handelamana, że wo- 
bec ostatnich zdarzeń we Francii, 
wobec pierwszych poczynań rządu 
Herriota polityka polska winna być 
czna i aktywna, zasługuje na szcze 
gólną uwazę. 

Czuijna i aktywna! Te przymio- 
ty nigdy nic zawadza polityce, a iic 
przynoszą pożytku. dowodzi choćby 
sukces polski na ostatniem posie- 
dzeniu Ligi Narodów — sukces po 
tylu stale od dłuższego czasu pono- 
szonych przez nas klęskach. Skrzyń- 
ski okazał tam uznania godną czuj- 
ność i zajął! stanowisko aktywne. to 
icż nie nie wskórał Branting ani 
Parimoore, niestrudzeni zawsze W 
popieranni pretensii niemieckich 
teza naszego delegata odniosła 
zwycięstwo. 


"min. sprawiedliwości 


z 
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rą p. Wyganowski w komisji iedy* 
nie zagaił, Jeżeli nrin, Grabski rie 
krępuje się ministrem, który jesi 
ciągle chory, to nic dziwnego, że 
podległe ministrowi sprawiedliwo- 
ści organy nie czują jego siły. 

Mowca odmawia min. sprawiedli- 
wości zaułania į żada skreślenia z 
pozycji 311 złotych. (Brawa i okla- 
ski na lewicy). 

Pos. Bittner (Ch. D.): W szkole 


raenmieckiej niewiasta. której nal- 
większym przedstawicielem był 
Biamark wyrażała się: Siła przed 


prawem. Również w Seimie często 
słyszymy: Mamy większość, może- 
my robić co chceiny. Ma to być wy- 
razem wpływów szkoły niemieckiej. 
(Oklaski). 

© godz. 3 wyczerpała sie dysku- 
sia nad budżetem min. sprawiedili- 
wości, poczeni marszałek zarządźł 
głosowanie nad zalegającym budże- 
tem min. spraw wewn. 

W xzłosowaniu Izba odmówiła 
budżetu min. spraw wewn. Hiibne- 
1owi większością jednego głosu. 
Wynik ten wywołał naturalnie sei- 
zację. 

W głosowaniu nad budżetem 

praw dopodo- 
bnem jest votum zaufania ministro- 
wi sprawiedliwości, dlatego, że klub 
NPR. opowiada się za budżetem te- 
go ministerstwa. 


wpiuja, że miu, Huebner poda sle 
bezzwłocznie» do d; misit. Z drugiej 
strony słychać, że istnieie zamiar re- 
wizii uchwaly wyrażającej votum 
nieufności podczas IL. czytania bu- 
dżetu. : 


— 


— P. HERRIOT JEST INNE- 


Czu'mość i aktywność powinna 
jednak kierować polityka nictylko 
wobec przeciwników, Dobrze jest, 
jeśli na tych dwu węgłach opierają 
się również stosunki z przyjaciółmi. 
Więcej ceni się przyjaciela, który 
nie operuje wyłącznie słodyczą 
samą i uległością. 

Czuiność i aktywność są wykład- 
mikami rozumu politycznego j sily, 
kto więc ie ujawnia, daje rękoimię, 
że przyjaźnią swa može oddać i- 
stotnie, skoro zajdzie potrzeba, waż- 
re usiugi. Cóż po naiserdeczniejszycii 
aiektach, jeśli. nie zdolaja ujawnić się 
w czynie? 

To też, jeśli p. Ilandelanan zale- 
ca nawet w stosunku do naszej wiel- 
kiej aljantki, Francji, czujność i ak- 
tywność, niema w tem nic. ze sta* 
nawiska przyjażni, zdrożnego, P<ze- | 


„ow 


ONENNNNENZN a 


ciwnie jest tylko dążność, Dy Gw 


przyjaźń nie została zamącota — 
choćby drobnemi nieporozumieniaani , 
lub dągami* a | 

We Francji stanęli + steru m 
ludzie. Są on: zgoła niepodobni do 
tych, którzy tam rządzili wczorak: 
Stoją nadal na grumcie zasadniczych 
idei polityki narodowej, pozatem 
jednakże pragną wlać nowego du. 
cha w polityke Francë. Na imię mt 
zbratanie demokracii — idea narazie 
oderwema, choć niewątpliwie piękna 
sama w sobie. Jak mało jednak w 
niej realnego życia, dowodzi stano 
wisko zajęte wobec nowego rządu 
we Francji przez demokrację nie: 
miecką. 8 

W każdym razie ta myśl nowa 
ch ludzi nad Sekwaną wpro 
wadza do ich taktyki nowe też 
alliury. Gorący i serdeczny przyja., 
cięł Polski Raymond Poincare, on: 
któny był ojcem chrzestnym nowo- 
narodzonego państwa. w każdem ze 
swych przemówień, działających dy- 
namika uczucia, wyraźnie i dobitnie 


stwierdzał nierozerwalny związek 
Francji z Polską, Zamiłowany w 
doktrynie demokratycznej Herriot, 


w jej imię: podróżnik swego czasu 
do Rosji sowieckiej, oświadczył w 
mowie swej programowej: Utrzy» 
mamy jak najściślej węzły przyjaź- 
ni, łączące nas z naszymi sojuszni- 
kami i przyjaciółmi“. Tmie Polski 
rozpłynęło się więc w ogólnikowym 
terminie o sojusznikach. jakby! oba- 
wiano sie, że wyraźne wymienienie 
Polski podrażni te demokracje, któ- 
re b. mer Lyonu zszeregować rad- 
by w zwartą faiange. Tego wraże- 
nia nie zmieni przecież oświadcze- 
nie złożone przez francuskiego char" 
ge d'affaires w Warszawie rządowi 
polskiemu. że gabinet Herrióta „be 
dzie usiłował przyczynić się do bez- 
pieczeństwa i pomyślnego rozwoju 
Polski". Co innexo bowiem  dekla* 
acia «urbi et orbi", a co innego o- 
świadczenie „ad usum delphini", 
przypominające, owe w dawnych 
dramatach .na stronie“, słoma 
których teoretycznie audy tornum 
niema słyszeć. 

P. Herriot jest nizzawodnie przy- 
dacieleim Polski, jednak  prziyiacie* 
icm innego pokroju, niż Poincare. 
Ta przylaźń nie przeszkadzała nu 
podpisać podyktow.nej przez 0- 
«czerców odezwy przeciw „białe: 
wtu terrorowi* w Pussce. Gdy z te 
go zrobiono kwestię, okazała się, 
że p. Herriot nie zmał stosunków 
naszych, natomiast Poincare zna te 
stosunki. Przyjaźń dla Polski nie 
wstrzymuje też p. Heriota od zapo* 
wiedzi porozumienia z Rosją so- 
wiecką, która przecież podobnie, iak, 
Niemcy, obrała sobie za cel zniszcze- 
nie Polski. 

Czujność więc dyptomacji naszej 
powinna nieustannie baczvć na to, 
by nowy gabinet francuski należy- 
cie zaznajamiać z tokiem spraw na- 
szych i niedopuścić do tego, by de: 
brą iego wiare wyzyskiwali prze- 
ciw nam nasi wrogowie. Aktywność 
zaś powinna skwapliwie jawić się w 
każdym wypadku. gdyby grozilo 
jakie niebezpieczeństwo. Rzeczą jej 
będzie zwłaszcza dopilnować, iżby 
traktat przyjaźni, łączący nas z 
Francia., nie doznał szwanku ani co 
do litery zawartych w nim zobowią- 
zań, ani co do ich ducha. 


a hi 
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Trzeba pomyśleć i u własnej Ojczyźnie! | 


DONIOSŁY WYNALAZEK POLAKA W DZIEDZINIE BRONI PALNEJ. 


— PISTOLET AUTOMATYCZNY. 
POLSCE, — JAK ZAWSZE, TAK I 


Aa! y 


à Lwów, 25. czery'ca. 

zalety pistoletu automatycznego 
odlegają na większej chyżości i sile 
orzębicią pocisku, na wygodnem i 
szybkiem  nabijaniu i repetowaniu, 
wreszcie na zgrabniejszej formie i 
lepszem rozłożeniu ciężaru. Tych 
wszystkich zalet nie posiada zwy” 
kły rewolwer. Czemże są jednak te 
wszystkie zalety pistóletu autora- 
tycznego wobec tych częstokroć 
stwierdzonych wypadków niewypa- 
lenia naboju? Wobec konieczności 
używania w takim wypadku porno- 
cy drugiej ręki dla wyrzucenia nie. 
zdatnego pocisku i powstałej wsxu- 
tek tego straty czasu, następstwa 
niewypaienia były często bardzo 
fatalne, Dlatego to po dziś dzień da- 
wny rewolwer ma swoich zwolen= 
ników: rewolwer w razie niewynpa* 
lenia jednego nakoiu pozwala na 
oddanie druziego strzału, bez po- 
mocy drugiej ręki, w czasie stano- 
'wiącym ułamek sekundy. Jest on 
niezależny od dobroci amunicji, a 
niezależności tej nieposiadalą pisto- 
ety automatyczne 

Jeszcze w r. 1913 stkomstnio: 
wał Lwowianin inżynier Witold 
Chylewski pistolet automatyczny, t. 
zw. jedporęczny i wynalazkiem 
swoim usunął ów jedyny brak pi- 
stoletu automatycznego. Rewałwer, 
automatyczny systemu Chylewskic- , 
go dozwala na wprowadzanie na- 
bojów z magazynu do lufy, wzzię” 
dnie na wyrzucanie niewypalonsgo 
napoju z lufy ręką trzymającą broń 
Wynalazek inż. Chylewskiego został 
opatentowany prawie we wszyst- 


«ich państwach. Eksploatację wy- 
nalazku odddał inż.  Chylewski 
„Szwajcarskiemiu Towarzystwu 


przemysłowemu ', mającemu fabry- 


nie... Z czezoż pan to zapłąci? 


ARMAND SILVESTRE“ | 


Honor imei pana Girołie. 


(Dakończenie.) 

— Dwvbrze. Jeszcze čedno: Masz 

pan duży majątek? 
Nie mam nic. Żóna moja 
wniosła w inałżeństwo duży posag. 
Ale Honoru nie sprzedaje się za 
pieniądze. 

— A wie pay o tem. że z chwilą 
orzeczenia rozwodu zostaniesz pan 
bez środków do życia? ' 

— Trudno, naucze się pracować. 
Wolę suchy chleb, niż... 

— Dzieci nie macie? 

— Dotąd nie. 

—- Szkoda. Mógłby pan co uzy- 
skać przynajmniej na wychowanie 
dzieci A tak, wszyscy pańscy przy- 
ciele zapnamną 0 banu z chwilą, 
gdy się dowiedzą, że zostałeś bez 
grosza. 

—- Mniejsza o to. 

— Czy w tem towarzystwie o* 
płacąsz pan jakie wkładki? 

— Trzydzieści franków  miesię* 
sanie. 

— Trzysta sześćdziesiat rocz- 


— 


'gólnych krajów, 


„BAŻĘTA PORANNA” Lwów, dnia 27. czerwcz 1924. 


WSZĘDZIE. TYLKO NIE W 
TU, NIEMCY TUCZĄ SIĘ 9B- 


CYM DOBYTKIEM. 


kę broni w Neuhausen koło Szafu* 
zy. Na obcej ziem i rozpoczęto fa- 
brykację pistoletów „Chylewski”. 

Wysoki stan waluty szwajcar- 
skiej sprawił, że pistolety „Chylew= 
ski“ sprzedawano w całym świecie. 
tytko nie w Polsce, ojczyźnie wyna- 
lazcy, 

Sławni  eskamoterzy cudzych 
wynalazków, Niemcy, korzystaiąż 
z zaniechania opłacania taks paten= 
towych za konstrukcje pierwotna 
„L” inż. Chylewskiego, Skopiewali 
ia nałdokładniej | wez zmian puściii 
w świat jako wynalazek niemiecki, 
Konstrukcja „II. nieporównanie 
lepsza od „I.'. jest nadal chroniona 
prawnie i tylko, jak dotąd, w 
Szwaicarii iabrykowaną. 


PŁASZCZY i 


Pistolet automatyczny inż. Chy- 
lewskiego jest Ideałem broni palnej 
kieszonkowej. Pistolet ten nie musi 
być przygotowanym do strzału, t 
zn. nabój nie potrzebuje tyć w lu- 
fie. nabój w razie potrzeby wpro- 
uvadza stę w mgnieniu oka do uiy 
ręką trzymającą broń. W wypadku 
niewystrzelenia malboju z błyskawi- 
czną szybkością palcem obsługuią 
cym cyngiel wytrąca się ladunek, 
poczem sprężyna pistoiętu sama na. 
bija į w ułamku sekundy broń jest 
gotową do Strzału, 

Dvniosłość o wynalazku pojmie 
każdy znający się na broni palnei. 
Jest to broń untwersajna, nie do za- 
stąpienia i jedyna dla jeżdźców, cy* 
klistów, kierowników samochodu i 
ludzi jednorękich. 

'Czynione są obecnie starania, a- 
żeby produkcję 'tvch . pistoletów 
przenieść do kraju. Tymczasem ry- 
nek nasz nasyca będzie „Societe 
Industriele Suisse, Neuhausen” 


Przed stawiciele prasy na Igrzyskach Olimpijskich. 


Ilość reprezentantów prasy zagranicznej w Paryżu na Igrzy- 
skach Olimpijskich. 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej“), 


Igrzyska Olimpijskie wzbudziły 
tak wielkie zainteresowanie prasy, 
że liczna dziennikarzy zagranicz- 
nych, którzy w komitecie prasowym 
zgłosili swój przyjazd na trzecią 


|jfazę igrzysk dochodzi do pół ty- 


;siąca osób. Do lepszego przyjrzenia 
iśię w jakiej liczbie przybędą spra- 
'wozdawcy sportowi i jak przed- 
stawia się ta reprezentacja poszcze- 
nechaj posłuży 
poniższa tabelka: 

Wielka Brytanja 46 

Stany Zjednoczone 37 

Ameryka Południowa 30 


Hiszpanja 28 
Belgja 25 
Włochy 25 
Polska 23 


`— Tak, to prawda... szepnął za- 
chmurzony pan Gftrofle. Mój Boże, 
a właśnie proponowano mię dzisiaj 
na prezesa!., Ha, trugao! i to trze- 
ba poświęcić, gdy honor domu w 
grę wchodzi! 

— Przypatrz mi się pan dobrze, 
panie Giroflć! 

Doskonale się pan trzyma, 
panie koinisarzu. odparł uprzejmie 
pan Giroflć. — No idziemy? 

— Chwilłkę jeszcze! Czy 
wygląd komiczny ? 

Broń Boże! 

— Otóż ja zdobyłem się ną. coś 
mądrzejszego w podobnej sytuacji. 

— Czyżby?.. Ale z pewnością 
nie widział pan na własne oczy, tak 
jak ja? 

— Owszem, nawet klucz tak sa- 
mo wyjąłem z zamku. 

LANO? ; 

— No — i odniósłem go z po- 
wrótemm i wsunąłem własnoręcznie 
po cichutku do dziurki 

— A potem? 

— Potem — nie. 
ten sposób skanadlu, 

— Ale honor domu? 

— Pozostał zamkniety w tych 
czterech ścianach pokoju. 


mam 


Uniknalem w | 


Czechosłowacja 20 
Hclandja 20 
Szwecja 18 
Finlandja 18 
Węgry 15 
Jugosławia 15 
Szwajcarja 14 
Norwegia 14 


Austrja + Niemey YE 


Państwa Bałt 11 
Portugalija 10 
Danja 8 
Turcja 8 
Japonja— Chiny 8 
Luxemburg 3 
Razem zatem przyjedzie około 


4ł0 sprawozdawców do Paryża. 
Jeżeli się zaś do tego doda około 
450 sprawozdawców  f.ancuskich, 


— I radzi mit 
stąpić tak samo? 

— Radzę szczerze. 

— |] nigdy nie żałował pan swej 
wielkoduszności ? 

— Przóciwnie, całe życie odczu- 
wałem głębokie zadowolenie z te- 
go powodu. Żona moja umarła, .a 
dzięki wpływom jej rodziny. zdo* 
byłem moje obecne stanowisko, 

— Nie odczuwał pan nigdy wstrę* 
tu do siebie samego ? 

— Przeciwnie, przekonałem się 
z czasem. że tylko siebie samego 
mam prawo cenić i szanować. 

— Może pan ma i słuszność... 
„Nie dbam o nędzę. © śmieszność. 
Ale owe wkładki do Towarzystwa 
ochrony szkodliwych owadów!... 

— No, widzi pan. Wracajże pan 
po cichu do domu! 

I komisarz wyprowadził pana 
Girotlć aż do drzwi. 

4 


— No, nareszcie go sie pozby- 
łem, ostehnal z ulgą pan Lejo- 
yeux, rozsiadając się wygodnie w 
fotelu i zabrał się z powrotem do 
przerwanej lektury. Po paru minu- 
tach drzwi się otwierają ji pan Giro- 
ijë wpada jak huragan: 
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olbrzymi wybór WALIZEK. TORR, NECESSERÓW, DEREK, PLEDÓW. 
KURTEK CUKOWYCH, IMPREGNOW. i SKÓRZANYCH, 
OBUWIA, BIELIZNY craz mnóstwa nowości zagran cznych dla Pań 
i Panów poleca AMERICAN HOUSE, (wów Kopernika $ 


zobaczymy na trybunie prasowe, 
około 100) ludzi rozsyłających na 
cały świat wiadomości o wynikach 
tego światowego turnieju, 
Paryż, w czerwcu. 
Aleksander £. 


—— 
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Wśrid pism Í książki. 

(M. Rudzińska: — Roboty kohiocga 
w szkole powszechnej. FPodręcznk dia 
nauczycielki, — Z Heznemi rycinami w. 
tekście. Lwów. K. 5, Jakubowski 1924, 
w 80. Str. 144), 

Jest to jednym z dodatnich rysów 
nowego  laszego szkolnictwa, że po 
święca ono wiele, nieznanej do nieda. 
wna troski, także Gyscyplinom, o cha- 
rakterze praktycznym, dzięki czemu z 
wielkim pożitkicni sprawy  zacieśniają 
się stosunki poniędzy szkolą a życiem. 
W dziedzinę tych włąsnie póżytecz- 
nych zabiegów dydaktycznych wprowa 
dza nas podręcznik p. Rudzińskiej. Prze 
znaczony dla nauczycieli, wielkie usłu- 
gi odda on również w gospodarstwie 
domowęm, gdzie pracowita ręka kobie- 
ca tak rozległe ma pole dzialania. W 
książce tej znajdujemy systematyczay 
wykład robót kobiecych. obejmujący w 
szerokim swym zakresie całokształt 
życia i zuobiema. Wedle podanych tu 
przepisów. co chwila popartych instruk 
cyjną ilustracją, naimniej nawet z tymi 
problemami obznajamione panie bez trw 
du zdołają uszyć czy to halkę lub far- 
tuszek dla córeczki, serdak' lub koszul- 
kę dla synka. kaftaniczek, sukienkę, cze 
bck, bluzeczkę. spoćniczkę itp. Pótrśjia 
też szydełkowąć koronki, pońawachy, 
warćczi na pieniądze, sporządzić sarme 
guziki, pilki, pantofle i potrafia wyłatać 
wszystkó, wycerować. Zaznajemią się 
również z  najważrejszemi wiadatnó- 
ściami o włóknach, przędzy i tkaninach 
— uirzą narocowy styl stroju w kre. 
jach ludowych. Te też zdaje nam się, 
że książka p. Rudzińskiej utoruje sobie 
dostep nietylko do pracowni fachowyśy 
nauczycielek. lecz -także w. gospodar 


stwie dormowem znajdzie dóbrze zasłu 
żone miejsce wśród meodzownych poę 
ręczników. d 


lopiajcik„„Szczutka' 
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| — Niemożliwe! 
rozpaczliwie. 

— A bb czemu? 

— Bo oni mię już wńdzieli! 

— Ha zatem trzeba iść, oświad: 
cza p. Lejoyetx, wstając. 

— Bo widzi pan, panie kamisa 
rzu.. cały majątek jest własnóścią 
mej ŻORY... 

— W tej chwili jestem gotowy, 
odpowiada komisarz, ubierając czar 
ną marynarkę i trójkolorową szar: 
fę, — dziemy! 

— Chwileczkę jeszcze! 

— Nie mani czasu. Zreszta. sko: 
ro pana już widzieli, cóż panu pózó 
staje innego do zrobienia? 

— Panie komisarzu. dawał m 
pan przed chwilą takie szeżere 
przyjacielskie rady... 

— Ng, więc cóż z tego? 

Może mi pan oddać jwdną 
wielką przysługę? Idź pam . tąm. 
ale sam i tjie celem skonstatowanią 
wiarołomstwa In flagranti! 

— Pocóż zatem? 

— Idź pan, zażądaj od mej bony. 
i Izydora słowa honoru, że nie po- 
wiedzą nikomu o tem, iż mię wi- 
dzieli! 


zapóźno! 


Nr. 7106 
—_ Mladomyści 2 Jarosławia. 
Walka o karabin. — Osobiste, — 
Ze sportu, 


(Od naszego korespondenta.) 

p Jarosław, w częrwcu. 

(S$) St. posterunkowy Michał Pi- 
„kuła z posterunku połicii państwo- 
wej w Wiązownicy ad Jarosław, 
patromijąc wraz z policiantem gmin- 
nym wieś Piwodę 22. ibm.. natrafił 
o godz. 11.30 w nocy na Piotra 
Kunapa, lat 24 i Józefa Knapa, tat 
30 — %bez określonego zaięcią — 
wlóczęgę, trzymającego ucięty ka- 
rabin. Posterunkowy, odebrawszy 
ed Józefa Knapa karabin skierował 
się do wójta, który również znajde- 
mał się na weselu w charakterze 
„Starosty“, W drodze powrotnej po- 
sterunkowy został napadnięty przez 
"Knapów, którzy chwycłiwszy za 
karabin, usiłowali go rozbroić, Wy- 
wiązała się zacięta wałka, z której 
zwycięsko wyszedł policiant. 

Knapów aresztowamo i odstawia- 
no do tut. sądu. 

Panna Malwina Szpetówna, cór- 
ką tut. kontrolera pocztowego, o0- 
dzymalą na uniwersytecie krakow- 
skim stopień doktora filozofii. 

22. bm. odbyły się na boisku 2 p. 
Lączności zawody piki nożnej mię- 
dzy K, S. Resowia I. z Rzeszowa, a 
tut. W. K. S. z wynikiem 4:1 na ko- 
tzyść, Pesowii. "Sędziował p. Wohl- 
man z Przemyśla. t 


—i jaa tan 


„Akademicy“ z Rołomyji. 


(Ód naszeżo korespondenta). 
Kołomyja, w czerwcu. 

Na bruku kołomyjskim sławna 
iest paczka młodych budzi, grasują- 
ca po wszystkich lokalach i terro- 
Erzująca, ich właścicieli różnemi 
swemi wymaganiami. Są to przewa- 
żnie symowie poważnych kupców, 
którzy nie licząc się z opinią, nara- 
żają niejednokrotnie swych oiców, 
na bardzo przykre kensekwencie. 
Wprawdzie podają się oni za aka- 
demików, jednakowoż niejeden z 
nich nie ukończył nąwet niższego 
gimnazjum. Miara ich zachowania 
się niech będzie fakt. że płatniczy 
jednej z kawiarń, nie mogąc znieść 
cbrażliwego zachowania się iedne- 
go z członków tego „konsorcjim”, 


niejakiego Liebmanma. był! zmuszu- 
ny go  spoliczkować, Szczytem 
wszystkiego iednak było zajście. 


które miało miejsce onegdaj na ul. 
Kościuszki o godz. 1 w nocy. Mia- 
aowicie pseudo - akademicy z Leo- 
poldem Markusem, Juliuszem God. 
tem i Leopoldem Baranem (jedynym 
akademikiem) na czele, rzekomo: o- 
brażeni przez niejakiego p. O., ze- 
brali sobie bandę, złożoną z pięt- 
nastu osób, napadłi na niego į do- 
tkliwie go pobil, tak. że zumełnie 
pokrwawionego, przechodnie musieli 
odprowadzić do Komisarjatu P. P.. 
przyczem lekarz sądowy uznal go 
przez 14 dni niezdolnym do pracy. 
Swrowo przeprowadzone Śledztwo 
przez kom. Wneka. wykazało ZOT- 
ganizowany nàpad. którego epiog 
rozegra się przed sądem. Sądzimy, 
że władze bezpieczeństwa  położą 
kres krwawym praktykom Bara- 

nów, Godtów i Markusów. Eo 
jąc ludność od ich napastliwego d 
rakteru. 


Czytajcie „Szezałi” 


g 


wIAZETA PORANNA“ 


w gimn. żeńskiem 


' Stanislawów, w czerwcu. 
Abiturjentki gimnazium ŻeŃsiie- 
go mn. E. Orzeszkowej urządziły 
16. bm. w sali teatralnej .„Wicczór 
poezii greckiej" o umiciętnie dobra- 
nym programie. Występy. uczenie 
poprzedziła obszerną prelekcią di. 


jąc w treściwy  svusób tuwający 
pe dziś dzień wpływ poezji greckie 
i podkreślając specialnie łąc_nośc 
jei z poezją polską. 

Na produkcje  uczenic złożyły 
się: Safony i Anakreonta wiersze 
liryczne w przekładzie polkim R. 
Schachterówny wygłoszone dźwię: 
cznie, choć z jnałą siłą przez J. Hoj- 
ferównę; wyjątek z tragedii Ajschy- 
lesa p. t. „Prometeusz w okowach“ 
w przekiadzic Kasprowicza. wypo- 
wiedziany Z porywającą mocą i pa- 
tosem przez B. Feuerównę; dźwięki 
mowy greckiej i rytmika poezii Ho- 
mera brumiały pięknie w recytowa- 
nym przez Wandę FHelferówneę wy- 
fatku z Iljady. (Recytącja ta wygło- 
sona zostala po grecku 3 zyskała 
ogólne uznanie). 


mam m 


Wieczór poezji greckie 


Regina Schdchtetówna, uwydatnia- | 


pz 


Lwów, dnia 27. czerwca 1924, 


[ 
w śłanisławowie 


(0d naszego korespondenta), 


Siła wieczoru polegała ma ode- 
grani: Sofoklesa „Elektry“ w tłu- 
mączeniu Morawskiego. lragedja ta 
została niezmacznie skrócona. Jako 
preludium do niej wprowadzono na- 
der udatnie „Wróżbe Kasandry“ 
wą*gtek (z tragędji Ajschylosa p. t. 

„Agamemnon. P. Kerznerówna wy- 

głosiła tę wródba w tlumaczeniú 

Kasprowicza bez zarzutu. „Elektra“ 

wypadła ogółem dobrze. Chóry zna 

komicie zgrane staly na wysokości 

zadania. Rolę tytułowa kreowała S. 

Arbeitówna, x siłą, miescami prze- 

sadna. zdradzajcą iednak wybitne 

zdolności i glębokie przejęcie tic 
rolą. Uimującą nader była Chryzo- 
temida. Gierstepówna).  Amsterów- 
na jako Orest i Selrcierówna jako 

pedagog wywiązały się dobrze z 

trudnych ró! męskich, 

Wieczór caly opracowany 
nadzwyczajną starannością i viety- 
zmęm świadczył. że w zakładzie 
tym wysoko otoj kult greckiej poe- 

Reżyseria spoczywała w ręta 
„dr Schichterówny. nauczycielki îi- 
% lologji klasycznej. 


N 


Z ziemi husiatyńskiej. 


ROZWIAZANIE RADY POWIAT. — Z ŻYCIA KULIURALNEGU. 


Husłatyn, w czerwcu. 


Reskryptem z dnia 27; maja 5. r. 
rozwiązało ` województwo © tarno- 
połskie Radę powiatową w Kopy- 
czyńcach, z powodu zdekoinpieto- 
wania. Równocześnie ` mianowalo 
wojew ództwo dotychczasowego 
prezesa Rady pow. p. Wł. Cień- 
skiego komisarzem, a dotychczaso- 
wego wiceprezesa zastępcą komi- 
Sarza rządowego, dodając im Radę 
przyboczną. W skład Rady przybo- 
cznej weszli wszyscy dotychczaso- 
wi członkowie byłej Rady powiato* 
wej, nadto w mriejsce ozłonków u- 
byłych zostali mianowani przez wo- 
fewództwo z pośród Polaków nastę- 
mułący nowi członkowie: 1) Ks. 
Władysław Matus z Husiatyną, 2) 
hr. Siemieński z Chorostkowa, 3) 
sędzia Dysiewicz z Kopyczyniec. 4) 
nauczycie! St. Józefczuk z Husiaty* 


na, 5) Michał Olejnik, komisarz 
gminny z Liczkowiec i 6 Aloizy 
„Kołodziej, kolonista z Witosówki 


(ad Mszaniec). Pod względem przy” 
„należności partyjnej trzej pierwsi 
'są zwolennikami Związku ludowo- 
narodowego, trzej pozostali P. S. L. 
„Piasta“. Rozwiazanie dotychczaso- 
wej Rady powiatowej przyjęła lud- 
ość z zadowoleniem. a 0d nowych 
członków Rady przybocznej sp 
dziewa ste, że tchna w nią nowezo 
ducha — ducha pracy. W pierw- 
szym rzędzie powinna się zająć 
„odmłodzona" Rada naprawą dróg 
gminnych i powiatowych, które 
znajdują sie wprost w roznaczliiwym 
stanie. 

W Hasłatyzde wzmaga się Życie 
kultnralno - ośwłałowe. Dnia S$. 
czerwca odegrało Kółko amatorskie 
— pozostające pod  kierownictwami , 
p. A. Błttnera. omeretke „Miłostki 
włańskie”. Amatorzy grali dobrze. 


| 


„Na pierwszy plan wybili się: pp. Ko- 
'zorysawna, Bittner,.. Wolański Mb.. 
'*Sokulski i Szewezuk. Na sekn razil 
w czasie przedstawienią brak mieje 
scowej inteligench polskiej — minn, 
że dochód przeznaczony był na cë- 
le kulturalne. 


Walne zgromadzenie członków 
Koła T, S. L. odbyło Sie tu dnię 9, 
czerwca, Sprawozdanie z działaino- 
ści dotychczasowego Zarządu zło- 
żył prezes p. Małkiewicz. kasowe 
Skarbnik p. Medyński. Całoroczne 
wysiłki Zarządu szły głównie. w 
kierunku odbudowy. mocno znisze 
czmej wskutek wojny. bursy pol- 
skiej, cò się Zarządowi mima 
ihraku funduszów — w zupełności 
udało. Na walłnem zgromadzeniu 
wybrano nowy Zarząd Koła, w 
skład którego weszli: pp. St. Jè- 
zefczuk, jako prezes. I. Matus jako 
wiceprezes. zaś Wł. Tarnawski, A. 
'Spaczyński, Piotr Sławny, J, Me- 
dyński, ks. T. Malski. komisarz Lo» 
Inos, J. Skóra. M. Markiewicz } A. 
Sokułski iako członkowie Zarządu. 
Na pierwszem posiedzeniu Zarządu 
Kola w dniu 17. czerwca wybrano 
p. Lobosa sekretarzem. a p. Tarna- 
wskiego skarbnikiem Koła. 


—— en 


Wiadomości ze Szkło. 


Sanatorimm Kasy chorych m. Lwo- 
wa, znajdujące się w Szkle, zostało 
w obecnym sezomie Znacznie rozsze- 
rzone. Obłiczają, że w lipcu będzie 
już można w tem sanatorium pomieścić 
około 100 kuracmszy i to w budynku 


nowym, który znajduje się na ukoń- 
czemu. Jest to „ wielkie dobrodziej- 
stwo dła członków Kasy chorych, 


które zasługuje na uznanie, 

Sanatormmi w Szkle można Śmiało 
zaliczyć do pierwszorzędnych lecznic 
tego rodzaju W pierwszym- rzędzie 
zasługują fa uwagę kąpisie siarkowe, 


| 


Sir. $ 


- J działające bardzo dobrze przeciw dpor- 


czywym  reumatyzmom. Sanatorjam 
położone jest w pobliżu lasu. Pozatam 
przylegają do budynku 3 wielkie OEO- 
dy owocowe. Powietrze jest czyste. 
Nic brak też i innych wygód, Do tuch 
zaliczyć można w pierwszym rzędzie 
kąpiełe słoncczne, używane na piasku 
lub hamakach. Kuracjusze czujący się 
lepiej na zdrowiu, probują siły swych 
mięśni w kręgielni, 

Ogólnie chwałą pieczołowitą opiekę 
iekarską lekarza dra Maksymiljana 
Marguljesa: podnoszą również, że wikt 
w porównaniu z ubiegłtymi sezonami 
znacznie się poprawił, Porcje Są dużw 
i smacznie przyrządzone przez pier wu 
szorzędnezo kucharzą. 

Z początkiem czerwca były pewne 
usterki, które dotyczyły szczególni 
kapieli j światła elektrycznego. Poto- 
żył jednak temu kres przyjazd pp. 
prez, Obirka i dvr. Sa]amandra. Dzięki 
ich zarządzeniom można obecnie uży” 
wać kąpieli począwszy od godz. 4. rą- 
no do południa, zaś światło elektrycze 
ne świeci się nienazannic do 10. wegg. 

Z zadowoleniem stwierdzić należy. 
że w sanatorjunt -znać pracę zarządu 
Kasy chorych. miasta Lwowa. dla któe, 
rego kuraącjusze żywią wielką za tą 
w qzięczność, 

Leopold M. Brylidsk:, 
A i 


JESZCZE 0. CZWOPOROŻNYM 
chlńczyku” Paderewskiego 


N. Jork, w czerwcem. 
(-|-) Prasa amerykańska poświęca 
ce szpajty , nieodżałowanei pamięci 
chńskiemu piesków Padar zwskiego. 
który prze dwoma miesiącami ępuże-( 
znał ziemski pacół placzu. Relacje dzien: 
itków. nie są pozbawiome sporsi duzy 
komizmu. d 

I tak World" z 17 kwietnia piste: 
Rodzina Paderewskiłozó siedzi w swen 
luksusowem nucis, wzruszona da fez 
losem maleńkiego pacjenta. SpozzyWie- 
iąccgo w specjalnie jedwabiem wyście- 
ionym koszuku, „Pingy* musi umrzeć! 
— brzmi ckropiv wyrok lekarza. += Z 
N. Jorku przykyj p. W. O. Górski. syn 
pani Baderewskiei, bv czuwać nasi fo- 
iu chorego  „chińczykił "> Leg: 
„Madworny" crzekł, żę Pinge eia 
tylko 6 dni! Na tę hiobowa wieść wiel. 
ki muzyk nie wahał się sxdbyć datska j 
drogę aniem, bv zjawić się na ratunek 
swego ulubieńca", 

(Jak wiadomo — Ping. to maty Din-, 
czer, któruzo Paderewski otrzymał w 
podarunku od pew nego chińskiego księ- ! 
cia. 15-latni ten pieszczoch padł ofiara 
zbytkov nego Życia, guyż zabrast ZWYy” | 
czajncj psici strawy oviadał się naj- y 
wyszukańszemni przysmakami), 

Dalsze biuletyny n zdrowiu dźstojne 
go pacjenta: A 

IS kwietńa: (Specjalny telegram ) 
„Worlda”): Piny jeszcze żyje. ale dok- | 
terzy, czuwający przy koszyku aostoj- 
ncpo pacjenta. wątpią w utrzymanie go 
przy życiu. Puls 170. oddech 30. gò- 
rączka 105 stopni Fahrenheita. — Puni 
Padcrewska spędziła całą noc przy 
swym ulubieńcu. 

20 kwietnia, (N. Jork Worki). Pin- 
RV umiera. Paderewski złamany bólem. 


21 kwietnia, (Specjalny  teleg.am 
„Worłda”); Piugy- skonał. Zwłoki iego 
będą spalono, a popioły Spoczną w 


bronzowej urnie, 14 maja mistrz z żóną 
iedzie do Szwajcarii. by szczątki Pinga 
pachować w ogrodzie wik w Morges”. 

Te „biuletyny“ świadcza zarówno o 
wiełkici popularności‘ Paderewskiego w 
Ameryce, jak też o typowo ameryvkań- 
sko - niewybrednym poziomie tamtej. 


szej prasy, 
—p— 


Gielda. 
Giełda iwowska. 
Lwów, 25. czerwea. 


Zugelny brak zainteresowania dla 
akcji niekotowanych. — Tylko kilka 


, transakcji w 5 gatunkach papterów, 


reszta bez obrotów. Kursa w dał- 
szym ciągu zniżkowe. Gazy zach. 
spadły na 2,15, wschodnie ma 14. 
Nabywców prawie niema. 

Nieco więcej transakcii w ak- 
crach kotowanych. Wszystkie papies 
ry spadły w cenie. Chodorów 4, 


„Str. 6 = 


jtargu akuii handlowych notowano 
tylko akcje Tohan. 

Kursa 
bezochotne, 


zniżkowe.  Usposobienie 


Giełda warszawska. 


Warszawą (PAT.) Notowania z d. 


25, b. m.: Gotówka: dolary ameryk. 


jZieleniewski 720, Tespy 3.60. Na.y5,63/:; Londyn 2436; Paryż 20,50; 


„GAZETA PORANNA“ Lwów. dnia 27. czerwca 1924, 


KOMUNIKATY, 


Abonament na lipiec. W miesiącu 
lipcu z nowości pójdą w Teatrze Wiel- 
kim świetna operetka „Żółty kaftan“ 
Lchara, w Teatrze Małym farsa „On, 
ona i mama, W lipcu odbędą Się w 


Wiedeń  0,0079%:; Praga 16.6722; 
Włochy 24,37; Belgja 26,50; Buda- 
eszt 0.0072; 
Sofia 4,072; 


Felsmgfors 14,00: 
Holandia 211.25; Chri- 


stiania 78,10; Kopenhaga 95,10: | Teatrze  Wicikim gościnne występy 
Stokholm 154,25; Hiszpania 75,50: znakomitych artystek i artystów w dra 
Bukareszt 2.45: Berlin 0.135; Bel- | macie i w operctce, na które abona- 


Sprzedaż bloczków 
rozpocznie sę w s0- 


ment będzie ważny. 
abanamentuwych 


grad 6,65, (AW), 


18.1844, 32 A ang. 22.40 4 25 ; VA f 
rah 316 funty anz, ZA, | Obroty pozagiełdowe | iiie was Teau Wiekiogo U 
23.80, 23.53, Holandija 194.45. 195,42, Lwów. 25. czerwca. piętro), Podobnie jak w zeszłych mie- 
h RÓ: a ; D. Wczoraj tendencja chwiejna. O- szącach iłość bloczków abunameniowyci 
193.48, Londyn 22.42. 22.49, 22.27, a Sk 3 INA. bedzie dake: = pah 
l e brót ożywion ędzic ograniczona., Ceny pozostają te 
F* Jork jak gotówka. Paryż 27.22, e „A 0.435—0.450 tys same, 
27.25, 26,99, Praga 15.42, 15.39, 15.257% . OW o z 
24 „Szwajcaria 91.93 92.34, 91.52 Wig- dolary kanad. »8.580—8.900 tys. Walne Zgromadzenie Członków 
n. WE A ka de 275 tys. i lwowskiego Oddziału Związku Zawodo- 
deń 7.35, 7.33. 7.28. 8 proc. pożyczka 229 tvs, leje W owal: i 
y 3 | R nii j Pracowników Bank: h i Ubez- 
17,10, bomy tote 0.74. 0.80, milionówe | 500740000 tys. franki franc, SA oa D E ge 2 


ka 0.53, 9.52, poż. dolar. 2.50. 


Giełdy obce 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 25. czerwca. (Kursa koń- 
dowe): Złoty 109.50; Nowy Jork 


K R 0 r” f K A i 


TEATR WIELKL 
Czwartek 26 czerwca g. 7.30 „Do- 
rina“, 


FEATR MALY. 


Czwartek*26 czerwca o g. 7.30 „Sa- 
tome“ (w gi roli p. Zamorską-, 


TEAYR NOWOŚCI. 

Czwartek 26 czerwca o g. 7.30 „Juteo 
roguda". 

Didur i Dygas w „Żydówce”, So- 
kotiniu przedstawienie „Żydówki* bę- 
idzie pewnego ruczaju rewelacją arty- 
styczną, KUyż tleazara śpiewa Dygas, 
Kardynąta Didur. Ponadto córkę Elf 
zara Śpiewa p. Lipowska, Eudoksię 
"Kotowska, laka obsada „Zydówki* nie 
snara jest ua naszej scenie od szeregu 
"lat. Dwa najświctnieijsze nazwiska w 
Polsce spi.ewaków tej miary co Didur i 
Dygas starczą za najlepszą reklanię. 
Prócz tego ubsaGa partji kobiecych no- 
wa ı doskonała zapuwirają temu przed 
stawieniu juź z góry Świetne powodze- 
mie. Przedsprzedaż już się rozpoczęła, 
W pomiedzialek znakomici artyści spie- 
wają w „Tosce*, Didur i Dygas wysStą- 
rią tyłku dwa razy. 

Ostatnie przedstawienia  „Deriny*. 
Ponieważ Teatr Nowości” przez szereg 
tygodni będzie zamknięty z powouu 
robót niwelaącyjnych jakie rozpoczął 
Magistrat miła i efektowna operetka 
Dorina” zejdzie już niebawem z reper 
truru. s 

—— o —7 

nomitet dyskontowy fitji lwowskiej 
Banku Polskiego. Raca Nadzorcza Ban 
ku Polskiego w Warszawie zamian- 
wała na przeciąg lat trzech od 1 lipca 
br. Komitet dyskontewv dla Oddziału 
wę Lwowie, w którego skład wchodzą: 
pp. dr. Henryk Baczewski, dr. Jan Baj, 
dr. Stamisław Bieńkowski, Jan Bujak, 
Stanisław Getritz, dr. Adam Głażewski, 
Ludwik Hoszowski, dr. Kazimierz lhna- 
towicz, Bolesław Lewicki, Bernard Po- 
łoniecki, dr. Jan Rucker, Wit Sulimir- 
ski. Albert Szkowron,  Maksymiljan 
Winckler i Jakób Wixel. Mandaty człon 
ków poprzedniego komitetu. który spra 
wował funkcie w Polskiej Krajowej Ka 
sie Pożyczkowej, oraz prowizorycznie 
w Banku Polskim od chwili jego po- 
wstania temsamem wygasły, 

Zbiórka uliczna na rzecz budowy 
pomnika J. Słowackiego we Lwowię 
irządzona 4 czerwca br., przyniosła 
1,058,5360U0 mkp. Ponadto osobno zło 
żyła powszechna żeńska Szkoła im. 
3. Kmarskicgo we Lwowie 100 miljoe 
nów marek. 

Przeniesienia w kolejnictwie, Rybak 
Michał, asystent i kasier osobowy prze 
niesiony z Urzędu ruchu w Czortkowie 
de Urzędu stac. w Rożniatowie-Krecho 
wicach, Cieśluk Julian, asystent z Urzę 
du ruchu w Chodorowie do Urzędu ru- 
chu w Stamisławowie i Wnętrzak Jan 
„acjustkt z Urzędu stac. w Pałahiczach 


| korony ażeskie 272— 


picczeniowych naznaczone na dzień 22 
bm. odbędzie się "nieodwołalnie bez 
względu na wymogi statutowe dnią 27 


520-530 tys., franki szwadc, 1,630— 
1.650 tys., funty szterl. 40—41 mili.. 


ruble po 500 — 27: mili. ruble po Lin. (piątek) o godzinie 7.15 wieczorem 
100 -— 1.800—2.000 tys. w sali Węwacztwa Peaavagicznego, 
„odl Lax JRE <A w. Zimorowicza |. 17. Uprasza o liczne 

Złoto: 20 kor. 39—39 /: nili., 20 przybycie Zarząd, n 5308 


frank, 37—35 muli, 20 mark, 4574— 
46 mij, 10 rubli 43—43%2 milj. 


jp m FR 


Z sali sądowej. 


(H) Wiejscy rabusie, Na drodze z 
Kamionki do Pieczychwostów napadli na 
dwie  wieśniaczki Parankę Huatów i 
Parańkę Faryzej dwaj parobcy Jan 
Banach i Stef, Juskiewicz, Rabusie gro- 
żąc kabietom nożem i rewolwerem, zra 


do Ur r ołom ak > i = 
aaa = Ek cytko- Lowali im tumoki, w których znajuo- 
Syna Wal wiiaKowi e prov ZE] wały się wiktuały na sprzedaż, odzież 
b y i znaczna gotówka. Z powodu tego ra= 


re Fa a a 2 E ac” bunku stanęli obaj rabusie jako oskar- 
żeni przed sądem corużnym. który je- 
iości, że nietyłko w sposób bardzo Aa dnakże z powodu braku jeduomyśluo- 
ale ZIE; A 
$ "M A ści sędziów odesłał sprawę do 
nadto zdziera ich w  niestyChany Spo- ezai Wczoraj BO w 
sób. Pan ten uważa snać za niepotrze- kicie 
bre stosowanie się do przepisów. gdyż | qrypunałowi przewodniczył r. Niewia- 
wcale nic wywicsza cennika, co mu u- domskij GSkATzaf" rie 
łatwia łupienie gości ze skóry. Byłoby bronili dr. Harman i Gr. Żywicki Oskar 
wielce pożądane. aby kompetentne wła żeni odpowiadali ponadto za Zbrodni 
dze zrobiły .z tem porządek, kradzieży Papeldcną ża 
Labińskicgo któremu ~ skradli świnię 
wartości 100 mili. mkp. Na podstawie 
werdyktu» sędztóg „DZY SIEKTY, ch 
dził Trybumał 
rę 2538: letniego eiężkisgo więzieńia. Z 
rczprawy zaznaczyć należy następujący 
ciekawy moment: Obrońca oskarżone- 
go Juskicwicza ar, Żywicki zaatakował 
w przentów:cniu swem w ostry sposób 
kolegę swcgo dr. Harmaia, zarzucając 
mu. że broniąc Banacha. 
podstawne insynuacie przeciw Juśkie- 
wiczówi. Przeciw takiemu 
obrony zaprotestował dr Ż 
nergiczny sposób. 


grzeczny obchodzi się z gośćlni, 


przed sądem przysięgłych. 


Hryniewiecki, 


na szkcdę Jana 
rp "no 


-arp v= 


WYPADKI. 
(m) Oddział do walki z fichwą 
skonstatował  wtzoraj brak cenników 
w 3 restauracjach, dwóch jatkach, 
10 sklepach spożywczych, w delidach 
naczyń i w 1 sklepie galantery iny 
przekroczenie taryfy w 9 Skiepach. 
Stwierdzono ponadto nietrzymanie się 
cennika w restauracji na 
Wschodnich“. 

(m), Chciała pozbawić się życia 
Katarzyna Płaksita, rejestrowana pro- 
stvtutka, iat 20, wyimknąwszy sie 7^ 
szpitala, gdzie była na oddzieie chorób 
wenerycznych, wypiła jodynę. W porę 
wezwana stacja ratunkowa przepłuka- 
ła jej żołądek j odesłała z powrotem do 


zasi; 


F: Tardach 
rzucał hcez= 


Systemow: 
Zywichi w e- 


iRiozmaitości. 


szpitala. 
(m). Za włóczęgostwo psadZ 0 w (--) Mumja Lomna. Jak się okazuie, 
aresztach: Andrzeja Sztukę, |. 20, Ma- | zwłoki Lenina zabalsamowano mieumie- 


rię Czyhoń 1, 18, RE W Teofila i 


i içtnie i 
Mikołaja Filipowa 1. 22. $ 7 


niodokłudnie, to też zaczęły 
gnić, tak iż musiano zamknąć mauzo- 
leum, licznie nawiedzane przez bolsze- 
wików. Specjatna komisja zarządziła po 
wtórnie, dokładne 
zwłok, czem ma się zająć proi. Woro- 
biew z Charkowa. Oblicza on swoją 
riczbyt wonną pracę na miesiąc. 

(CH Dr. Seipel, kanclerz Austri, 
znaiduje się obecnie na drodze do wy- 
zurowienia. Kanclerz celem urmożliwie- 
uia spokojnej rekonwalescencji, 
się na pewien czas do klasztoru. 


ZEBRANIA, WYKŁADY I ODCZYTY, 

Związek Oficerów Rezerwy zawia- 
damia, że 26 bm. o godz. 20 udbędzie 
się w muiejszej sali Kasyna Oiicerskie- 
go dalszy ciąg narad nad waźnemi spra 
wami zawodowemi. 

Wieczór pieśni i arj. W patek 27 
b. w sali koncertowej P. T. M, cdbędzie 
się Wieczór pieśni i arji klasy śpiewu 
rrof. Czesława Zaremby. Produkowaś 
się będą pp. I. Cotoli, J. Handel, M. 
M, Hołówka. M, Korwin, 
i F. Zu 


zabalsaniowanie 


udaje 


Hiercwska, 
F. Reichówna, 
brzycka. 

(s) Nadzwyczajne Walne zgromadze- 
nie prawników kclejowych. Wczoraj 
odbyło się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie lwowskiego Koła Związku 
prawników przy licznym udziałe człon- 
ków. Po przeczytaniu Sprawozdania z 
ostatniego Walnego zgromadzenia wy- 
brano nowy Zarząd, w skład którego 
weszli radca Feliks Czamer „prezes), 


M. Wrońska f sE - 
NADESŁANE. 
Maza Św. żałobna 


ś. p. Inż. 
starszego radcy kol. 


JANA WOLAKA 


odbędzie się w sobotę, 28 czerwca b. Lip 
w kościele parafialnym O O. Bernardynów 
radca Korman (wiceprezes), star. komi- | o godz, &-sj rano, na którą zaprasza Ko- 
sarz dr. Lytwak (skarbnik) i komisarz legów, Przyjaciół i Znajomych. 

dr. Lewicki (sekretarz), 53 4 Żona. 


Pełen tajemniczości, eskcytujący dramat przeznaczeń w 6 aktach pod tytułem : 


CZARNY HRABIA 


MARYSIENKA KOPERNIK 


5316 


Obu oskarżonych na ka=: 


Nr. 1106 


| Kowno jest niezadowolone 
z Anglii. 


Kiajpeda, 25. czerwca. (Tel. G. 
P.) Organ litewski w Kłajpedzie 
„Memel Ztg.“ podaje głosy parla- 
mentu angielskiego w kwestii litew= 
skiej i konstatuje, że przedstawiciele 
rządu angielskiego nie zawsze dā- 
brze odzywają się © Litwie. Ostat- 
nio stawiał Mac Donald Litwie ubli- 
żające warunki ratyfikowama kon- 
wencji kłażpedzkiej, uzależniając od 
tego nadanie praw dyplomatycznych 
przedstawicielowi Litwy w Londy- 
rie. Ponsomby  interpelowany w 
sprawie koniliktu polsko-litewskiego 
i wywołanych przez Litwę na gra- 
nicy polskiej rozruchów oświadczył 
że jest o tem dokładnie poinformo:. 
wany į uważa, że trudno jet pro- 
ponować Lidze Narodów pośrednic- 
two w tej sprawic. Szczególnie ta 
oświadazenie spotkało się z wiel- 
vel niezadowęłeniem Litwy, która 
liczy się z możliwością, że wniesio- 
ua na nastepne posiedzenie plenarne 
Ligi Narodów sprawa wileńska mo- 
żę zostać skreślona, co przypisuje 
się naturalnie staraniom Polski, 


Flirt z Moskwą, .: 


SOWJETY MAJĄ PRZYSTAPIC 
DO MIĘDZYNARODOWEGO BIU- 
RA PRACY. 

Genewa, 25. czerwca. (Tel G. 
F.. Raspoczęła się tu na ostatniem 
plenarnem _ posiedzeniu między 
deynarodowej konferencji pracy dy- 
skusja mad sprawozdaniem dyrek- 


„tora międzynarodowego biura pra: 


cy. Przedstawiciele robotników. 
Merten (Belgia) i Jouhaux (Francja) 
domagali się umożliwienia Rosji przy 
stąpienie do _ międzynarodowego 
biura pracy, 


POROZUMIENIE MIĘDZY RO- 

BOTNIKAMI A PRACODAWCAMI 
NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice, 25. czerwca. (Tel. G 
P). Wczoraj odbyły się rokowania 
w Sprawie obniżenia płac zarobko- 
wych f przedłużenia czasu pracy. 
Przedstawiciele zjednoczenia zawo: 
dowego polskiego krytykowali po- 
stępowanie pracodawców, którzy 
nic dotrzymując umowy z 28. maja, 
wypłacili zarobki w myśl wyroku 
komisji arbitrażowej z 20. maja, 
przez co obniżono zarobki od 20 do 
50%, podczas gdy unowa z 28. ma- 
ja przewidywała obniżenie 10 dc 
207%. Po dłuższych pertraktacjach 
doszło do porozumienia. Pracodaw: 
cy zgodzili się, że umowa z 28. ma* 
ja obowiązywać będzie od 1. do 30 
czerwca. Umowa ta zostala zara 
przez odnośnych delegatów podpi- 
sana. 


Roń pasażerem napo- 
WieIrZNYM. 


(Do ilustracji tytułowej). 


Rotterdam, w czerwcu. 

Przed kilku daniami zaszłą koniecz: 
ność szybkicgo i niemęczącego prze 
t'anspgrtowania pewnego słynnego ko 
wa - wyścigowca do Anglii. Wobec 
braku czasu nu podróż morska, zwie 
rzę załadowano do kabiny olbrzymiego 
szvbowcit pasażerskiego, który prze. 
wiózł ten cemif ciężar w ciągu godzi- 
ny na micjsce przeznaczenia. Czworo- 
neżny pasażer okazał przytem  zadzi- 
wiąjący spokój i biegał potem na wy- 


ścigach w Epsom doskońnale, j 
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falta o prawo mouki 


M „GAZETA PÓRANNA* 


dla córek urzędniczycł 


MAGISTRAT LWOWSKI OBIECAŁ STOSOWNE POMIESZCZENIE 


DLA 


GIMN, KRÓLOWEJ JADWIGI I O OBIETNICY 


TEJ ZAPOW- 


NIAL, A TYMCZASEM UCZENICE DUSZĄ SIĘ W CIASNYCH I NIE. 
HYGJENICZNYCH LOKALACH PROWIZORYCZNYCH, 


a | 
i Lwów. 25. czerwca. 
(Sth) Sprawa wychowania mio- 


aego pokolenia najciężej dotyka 
materjalnie. liczne rzesze urzędn= 
ków, którym Środki finansowe nie 


pozwałają na ponoszenie rosnących 
z dwa na dzień kosztów nauki 
szkoliei. ilość uczennic we Lwowie 
hie jest Hościowo o wiele mniejszą 
od cyfry uczniów szkół średnich, ci 
ostatni mają mimo to możność u- 
częszczania aż do 9 gumnazjów pu. 
plicznych. podczas gdy wszystkie 
uczennice Szkół średnich mogą H- 
czyć na pomieszczenie tyłko w ied- 
nym iedynym zakładzie im. Króło- 
waj Jadwigi, obliczonym na 800 
dz:ewcząt, a zajmującym oprócz 
słównego Zakladu przy ul. Akade- 
mickiej także 2 iilje przy ul, Waic- 
wej i Franciszkańskiej. 

Jedyne to prywatne zrmnazium 
żeńskie we Lwowie skupia prawie 
wyłącznie dziewęzęta z tych sier, 
którym Środki finansowe nie pozwa- 
lają na poSyłanie dzieci do koszto- 
wnych szkół Drvwatnych, t. j. córki 
urzędników i emerytów państwo- 
wych, 

Do niedawna. t. i do roku 192%, 
mie istniała w ogój Pdi posy- 
tania córek funkcionariuszy pań- 
stwowych do szkoły średniej, gdyż 
upąństwowiemie gimnazjum im. Krôe 
A, Jadwigi nastąpiło dopiero w 

1920 i wówczas to Magistrat m. 
Ewówa zobowiązał sio uroczyście. 
iż uzrając piekacą potrzebę stwo- 
rzenie odpowiedniego podłoża pra- 
cy dla dzieci urzędniczych, odda na 
użytek „Slimnazium Król. Jadwigi 
wielki ; hygieniczgy budynek w 
centrui "miasta. 

Cóż się stalo z tą bbietnicą ini- 
pulsymnego w swych uczuciach, 
lecz o obietnicach łatwo zapotmaa* 


I. KORZENIOWSKI. 


Emeryci W Polsce. 


Ste lat newel; wśród walk o niepodle- 
flość. — Pelityka wrogów wytężona 
w kierunku zduszeńia naszych prądów 
wolnośdłówych, ruskie „ausrot- 
ttn i austrjackie „wynarodowić!”. — 
Jak 6btuda i peritdjia metod rosyjskich 
czynowniików zdołała Polaków w Kon- 
grósówce napełnić uprzedzeniem „Ga- 
lileuszów”. 


Po rozbiorze Polski żyliśmy przez 
fat przeszło Sto w niewoli naszych są- 
sadów —wrozów. Większość narodu — 
wielka wiekszość, z wyjątkiem nielicz- 
mych tylko jednostek — nie przestała a- 
m na chwilę marzyć o odzyskaniu nie- 
podległości i zjednoczeniu, gotowa więc 
była w każdej chwili do walki i do naj- 
większych ófíar. Wrogóm naszym nie 
pylo to byrajmniej tajne, a że na zło- 
dzieja czapka gore, wysilali Swoje umy- 
sły. ażóby możebność odzyskania wol- 
gości przez Polaków usunąć, a przynaj- 
mniej utrudnić, Do tego zmierzała poli- 
tyka wszystkich trzech mocarstw za- 
porczych wobec Polaków w każdym 
zaborze i wobec Polaków w zaborach 
imnych. Polityka ta stosownie do wa- 
rutków i wymagań każdej chwili, sto- 
jownie do wiaściwości charakteru każ- 
tego z trzech narodów zaborczych i Sy 
stemów, przez rządy zaborcze jako naj- 
epee Użmanych, była niejednakowa i 
siejódnolita, 


se A 


jącego Magistratu? Minęło od przy» 
rzeczenią lat blisko 1, a uczennice 
tego gimnazium duszą sie wprost w 
nieodpowiednich. dorywczo wybra- 
nych i zuweinie celom  podagozicz- 
nym nieodpowiadających pomiesz 
czemiach, tak, że wśród takich wa- 
runków nauką zamienia Się w is'ną 


|katorzę | wplywa 


. 


LWów, dnia 27. czefwca 19.4. 


jak najtatalsiej 
na zdrowie uczemtię. i 

Ponieważ rodzice tych uczeniic 
są to przeważnie urzędnicy i ęme- 
ryci państwowi walczący ciężko v 
swój byt materialny. zatem imusza 
oni w obronie córek pednieść sia- 
nowczy głos protestu, domagając 
się, aby fin ze strony miarodajmej u” 
możliwiono odpowiednie korzysta- 
me z zakładów 
wych, takie. aby zdrowie dzieci nie 
była przytem narażone na szwank. 

Urzędnicy lwowscy maią prawo 
domagać się od rządu, jak i magi- 
stratu, aby im zagwarantowano niio- 
żnaść wychowaria dzieci w waru- 
kach, nie kolidujących z hygieną 
pedagogiką. 


HMopoty kupców palestyńskich. 


Londym, w czerwcu. 

W Palestynie kursuje dotych- 
czas jedynie obowiązuąca wauluta 
egipska, posiadająca kurs tak wy- 
soki, iż powstają stąd wielkie tru- 
dności w utrzymaniu normalnych 
stosunków handlowych Palestyny 
z łhzemi państwami. 

Pod względem niedemagań e- 
konomicznych Pa estyna przypo- 
mina Szwajcarję, kióra <a ih ofiarą 


wysokości "kursu swoich franków.! 


Obecnie ludność żydowssa Pa- 
destyny, złożona przeważni: z kup- 
£ów, wymogła na rządzie stopnio- 
twe wycofywanie z obiegu funta 
egipskiego. Zamiast niego będzie 
|wprowadzona odrębna waluta pa- 
lestyńska, przy pomocy której ży- 
d:i tamtejsi mają nadzieję pcpra- 
jw enia stosunków gospodarczych 
skraju, 


ZAdrAK, Miry zdown na -- 1000 dolarów kandi 


N. Jork, w czerwcu. 
U wejscią Go tunelu dla pie- 
szych -przy Times Square w Nowym 
jorku od wielu lat siedział męż- 
Czyzna w podeszłym wieku Gdziany 
w łachmany. Nie opuszczał z rąk 
lpuszki od Sardynek i cały drżąc, 
Fzawym głosem domagał się jab 
musirv. 
Policja w końcu zwróciła uwś- 
"gę na natręta. Zaprowadzcno go 
na stację policyjną i obszukano. 


Był to Dawid Cohen liczący 72 
lata. Przy rewizji osobistej znale- 
„zfono przy nim weksle na znaczne 
sumy, książkę czekową na jeden 
z poważnych banków, dowód o- 
;szezędnościowy na 5000 dol. oraz 
‘pokaźną gotówkę. Przyciśnięty dó 
mūru indągacjarii przyzńał Się, iż 
jego dochody wynosiły przec ętnie 
tło 25 dolarów dziennie. Z uwagi 
na późny wiek sędzia policyjny u- 
wolńi! go za kaucją tysiąca dol. 


Najpoczyiniejszym dziennikiem stolicy jest 
„ECHO W ARSZAWSKIE'. 


W Austrii mniej zwracano uwagi W 
erze przedkonstytucyjnej na stosunek 
Polaków załicyjskich do Polaków z Pa- 
znańskiego. Z Kongresówki. w erze, 
konstytucyjnei, gdy Polacy opanowali 
rządy w kraju. b. Galicja stanęła otwo- 
rem tak dla młodzieży. która przyby- 
wała na studja w jęzvku rodzimym. jak 
dia uchodźców Z dwu innych zaborów. 
Polityka rządu austriackiego starała się 
wykopać między Polakami przepaść na 
tle społecznem, o tem jednak mowić bę- 
dç w. drugiej części ustępu niniejszego. 

Prusacy, zaufani w swojej brutalnej 
przemocy, stosowali do Polaków prze- 
dewszystkiem hasło: Ausrotten! znisz- 
ozyć ich i wyplenić, zniszczyć majątko- 
wo i zmusić do ustąpienia Niemcom, 
albo do zgermanizowania, Przybyszów 


z dwu inych zaborów  wpuszczall 
wprawdzie do Poznańskiego i do Po- 
morza, ale” Szykanami polictjnemi u- 


mieli im pobyt tak zbrzydzić: że tak! 
przybysz uciekał jak najprędzej, nie 
czekając, aż bedzie wydalony jako ħa- 
ak 1 cudzoziemiec (lestiger Auslan- 
der 


Najgorzej było w zaborze rosyjskim. . 


Słupy graniczne, wkopane na krańcach 
tego zaboru, były nietylko widomyn 
znakiem, że za nimi zaczyna się Zic- 
mia, przez Rosję -zawłaszczona, ale by 
ły zarazem symbolem polityki rosyj- 
skiej, zmierzającej bezlitośnie i z nie- 
ubłaganą konsekwencją db tego, aby 
Polaków w zaborze rosyjskim oddzie- 
lié i.odłączyć od Polaków .w dwóch in- 
nych zaboraci*<babór rosyjski obejno- 
wał najwięcej ziem polskich, to też 
szkoda, wyrządzona przez Rosjan na- 
rodowi polskiemu, hyła największą, W 
środkach 'nie ptzebierano, każdy był 


dobry, jeżeli mógł doprowadzić do te 
lu, a używano ich w miarę zapatrywan 
sier rządzących z większem lub niniej- 
szem nasileniem w tym lub owym kic- 
rumku *). Byla więc w użyciu i przemac 
i srogość, była obłuda ; podstęp, Da- 
wniej tysiace i tysiące. ginęły w kator- 
dze, w etapach, więzieniach i pod 
krutem, grabiono mienie į obdaizano 
niem Moskali, pózniej przemoc ustavita 
podstępowi, usiłowano znicprawić du- 
szę polską i dó tego użyto czynowni- 
ków, szkół i cenzury, Robota ta kor 
ła się póparcjićm narodu rosyiskicza 

który pozarnie- tylko « wypierał CA 


 wspólnictwa z rzadem. cieszyła się tą- 


wet poparciem polityków, „liczonych | 
literatów rosyjskich i rosyiskicii rewo- 
lncjonistów. Dzięki ‘tei metodzie Pola- 
ty w KongresówoB uwierzyli, że Pola- 
cy w Galich.. to wstretni zacoiańcy, 
klérykali (!). patrjoci austrjacty, obo- 
iętni na polskie ideąty. 


Nikt ich nie mógł wywieść z błędu, 
bo młodzież, pfzybywająca na studia. 


*) Bor. Mickiewicza Wykłady o di- 
teratirze słowiańskiej, a mianówice u- 
stepy odnoszące się do histótj, rosyj- 
skiej do panowania, Mongołów przóz 
trzy ' stulecia nad Rosią i piętna nogań- 
skiego  barbarzyństwa, wyciśniętego 
w tym czasie 
M. Żdziechowskiego Wpływy rosyjskie 
na duszę polską, Kraków 1920. J. Glas- 
ša Współpraca, prawników w, odbudo- 
wie- Pańetwa Polskiego. w- Gazecie 
sądowej. warszawskiej ze styczuia 1920: 
Wł. Czaplickiego Pamiętniki: z Pobytu 
na Sybirze. pelne grozy ih wiele innych 
pamiętników. ` 


i środków naukt-, 


WERE o a 


na narodzje rosyjskim: . 


bu, t 


Budujmy il.-gi Dom 
Techników. 


(Ciąg dalszy.) 


P. Adam Samotus, inspektor Pow., 
Eku Kreuyt. na zaproszenie p. Stanisąa- 
wa Bagnuwskiegu zakupił 1 udzał Il 
D. T. ı zaprasza zc śwcj stromy p. dyr, 
Franciszka Żychiińskiecgo ul. Obozowa 
6, p. Jakóba Schranza prok. Pow. Bhu 
Kredyt i p. Wilhelma Bizanza  prok, 
bow. Bku Kredyt, do zakupna uuz, E' 
jednanei udziałow cówa 

P. Marja Podłuwska urz. Bku Mało” 
polsk, na zaproszenie p. Taucusza Go-, 
styńskiego zakupila 1 udział 11 D. T, ii 
zaprasza p. Marię Tomaszewska urz. 
Bku Małopo!., b. Stanisława Adamskie- 
go prok: Bk u Malu penap, Fomiank oy = 
ską prof. -seminarnin nauczycielskiego 
„bizy ul. Sakramientek 4 do zakupna ue 
aziału i jednania ucziałowców. 

P. Wilhelmina Miijier urz. Bku be. 
mian Na. zaproszenie p: ine Jazm- 
skiej zakupiła 1 udział II. T, i Ža- 
praza p  Stańisiawę Śrzeżuiódinę 
urz..Bku Zicmiau, p. Tadeusza ; Szwabo- 
wicza urz. Bku Ziemiam p. fielenę Ka 
fechórską urz. Bku Kraiow. dn zakuan 
ucziałów r jednania udziałowców, ~ | 

P. inż. Adoft Meissner ul. Kadecna 17 
„na zaproszen.c p. dr. Antoniego Krucz 
kiewicza zakupił 1 udział IL. D. Y i za” 
prasza ze swej strony p. ür. Adama Fa: 
liszewskiego ul. Kadegka 17 do zakupna 
udziałów i jednawa uazialowców. . : | 

P. dr. Zygmunt Klotzek, dvr. Fmy 
„Połbul” na zaproszenie p. dvr Antor, 
niego Szermera zakupił I ucział ll, D. 
T. i zaprasza ze swej stronv p. dr. 
Rudkowskiego ul. Kościuszki 11 i p. ma 
jera art. Emila Neciuka, Zbrołownia 
mtiyl. DOK. Lwów do zakupia udzia”, 
łów i jediania ucziałowców. 

P. dyr. inż. Stełan Spira 
szenie p. dvr. Klappa zakupił 1 udział 
"IL D. T, i zaprasza zę swej Strony på 
w. Ka Rogowskiego P. AKG, 
Spół. Telef, Kopernika 34 do zakupna 
uċzłałów i jedmania udziałowców. P 

P. Korolczuk Tadeusz kier, -Emy 
„Społem na zaproszenie pej kńż. LEONA, 
j Cieślikowskieg o zakupił 1 Aira YN: A 
“F zaprasza ze swej strony p. A. 
Ca. profesora Akad. Eksport. Eg 
„Społen* 3 Mała 19 oraz p. Kazimie- 
„rza Goliana, dvr. Polminu. Zyblikiewi= 
| cza 10 do zakupna udziatow i jednan.a 
| ydziałow ców. u 

P. Dyr. Kajetan Słoński na zapto- 


na zapro. 


szenie p. Mikołaja Krasuckiegu zakupit 
1 udział IK M 1. 1 zapraszae zęsśWweJ 
stronv p. dr, Józefa Neumana, Lycza- 


kawska 3 do zakujma uuziałów i jędna 
nia udziałowców. 


stroniła od rodaków, którym takie Ezy- 


niono zarzuty, ci starsi, którzy dosta- 
wali się do b. Galicji tako ickoJicy. 
nie mogli swoich dawnvelh znajomych 
„i sąsiadów inaczej poinformować, bo 
już nie wracali, innym zaś wyjaed do 
Galicji byl bardzo utrudniony. Cen- 
zura iie pozwalała drukować wiado- 


mości korzystnych o Galicii i jci mies’ 
szkańcach. natomiast zachęcała. a mo- 
że ij zmuszała do umieszczania wiądo- 
mości niekorzystnych, Stąd też Polacy: 
w zaborze rosyjskim nie mogli wrecz, 
zrozumieć tego, że my cenimy sche 
swobody konstytucyjne w Austrii i że” 
tmiemy z nich korzystać nietylko Jia 
siebie samych, ale i dla idei narodowej 
Oni mówili otwarcie. że cenią wyżel 
swój dobrobyt niż austrjacką swsbo- 
dę i że: wszelkie przykrości. płvnące 
z wykonania surowych nieraz poleceń 
rządu rosyjskiego nie trudno uo hylić 
przy wykonaniu , przez czynowników. 
Czynowników zaś umiano skruszyć,i u- 
łagodzić, daiąc lapówki od' przypadku 
do przypadku, albe nawet płacąc im 
stałe pensje roczne. Czynowników ta- 
kich miano maturalnie w m zasdzia. ale 
czy wina dającezn lapówke jest tihiei- 
sza Mż wina biorącego lapówkè | czy 
dajacy łapówkę nie czyni szkódy swo» 
jemu poziomowi etycznemu, Pózw ślam 
sobie wątpić. *ś) 1 


**) Są to takty pówszuchhie zmine. 


|a stwierdziłem ie, stykając się z wła- 
dzami rosyjskiemi w czaśje ókupach b. 

Galicji w r. 1914 i 1915, 
(C. d. m). 


, z 


Str. 8 


yh j 
Mąć żyje na słońni, 
Alekssndrja, w czerwcu. 
N.jwyższa góra Afryk, Kili- 
amandziaro, jest bardzo ciekawa p.d 
względem etnógrafi:znym, 
Zamieszkuje ją ludność plemie- 
nia Basztu, która zajmuje się rol- 
Inictwem i pasterstwem. Czczą boż. 
ka Ruva, czyli Słońce, który stwo- 
rzył ludzi. Ruva żyje na słońcu, e- 
go żoua na księżycu, a jego dzieci 
to są gwiazdy. Wierzą także w o- | 


piekuńcze bóstwa domcwe, duchy 


przodków. Całe plemię AF okala 


„GAZETA PORANNA”, Lwów, dna 27. czerwca 1924. 


a żona na Księżych.. 


cześć i składa ofiary duchom 
przodków wodza Duch wody jest 
czczony, gdyż daje wiigoć, a także 
duchy drzew. 

Legendy tego ludu mają wiele 
podobieństwa z podaniami biblij- 
nemi o stworzeniu Świata i raju. 
Perwsi ludzie zostali wygnani z 
ogr.du Ruvy za to, że jedi zaka- 
zane owoce Jawy. Istnieje również 
legenda o potopie, który Ruya ze- 
słai za karę i z którego tylko je- 
den człowiek się ocalił 


OG 


3 Nauka i wychowanie anie E 


JEDNA iub dwic pamenki, dobrze sy- 
tuowanc z wyższego gmunazjum zitaj- 
u4 umieszczenie od września w demu 
urzędniczym, fortepian. wikt, opieka 
staranna, Zgłoszenia Admin. Gazety 
Porannej „Urzedniczka”, 5319 


PEŁCZYŃSKA 28 (Supińskiego): Wpisy 


do szkófki i szkoły powsz. im Dra | 
Niemua od Il i 3—5. 5279-2 
4 Posady i prace 
TECHNIK dentystyczny, starszy, obej- 


mie kierownictwo zakładu Gentysty- 
cznego, Zgłoszcuia pod „Techuik* da 


Biura dzienników Scherera Pasaż 
_ausmana. 5306-3 
waż a n T 
SUCHALTER rutynowany, akademik 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Buchulier” Administracja. 5320-3 


P Malżeństwa 5 


BOZNAM wybitnie inteligentaego pana 
na stanowisku, lat 40—50, szukające- 
go małżeństwa, towarzystwa,  uczu- 
cia zrozumionia, nieprzecięinej fascy- 
nującej pani (żydówki).  Bceatricze, 
Administracja. 5312 


f rieszrania, lokale. sklepy k 


Ww DZIELNICY balickiej iub śŚródniie- 
ściu puszukuję pokoju z nosobricm 
wejściem. Prowianty lub gotówka. 
Możliwe ugi w apale.  Zgłoszena: 
Admit. Gazety Por, „Urzędnik. 

5302-2 


JOWA willa 20 pokoi z komiortem w 
Zakopanem sprzeda” lub wydzierża 
wł na pensjonat. Zgłoszenia poste- 
restante Zakopane pod „Dzierżawa. 

5315-2 


p Kupno, sprzedaż, zamiana p 


SPRZEDAM część kanícnicy kosniorto- 


3 ŁOSZENI 


sze 


ZA 320 DOLARÓW z góry, ładny. su- 
chy. o froterowanej podłodze wielki 
pokój z kuchnią, grządka. na iarzynę, 
mebie sprzedam na mięjscu — tanio, 
lub wypożyczę*— na 8 lat kontrak- 
towo „Lubień Wielki. 10 minut od 
Zakładu kąpiel, 5 minut od stacji, 
com Ackera'. 5282-2 


s Rozmaite 3 


PIELĘGNACJA CERY, masaż  leczni: 
czy, usuwaiie pryszczy, wągrów. 
piegów, zmarszczek., Kosmeo, Miko- 
łaja 7. 5301-8 

| RÓB O | SĘ hh 

Magisirat miasta Śni. tyna. 

L. 3641/24. 3257 


Śuiatyn, dnia 16 czerwca 1924- 


Przy Magistracie miasta Śiatj- 
na jest dó obsadzenia <popźda Se- 
kretarza. 

Do posady tej przywiązane så 
pobory urzędnika państwowego 
wedle VIIL stopnia służbowego 
wraz z wszystkimi dodatkami, e- 
wentualnie wcinem pomieszkaniem 
i dwa morgi pola deputatu. 

Kandydat winien wykazać się 
Świade:twem ukończony. h studjów 
prawsiczych — ewentualnie świa- 
deciwem z egzaminu sj a w 
b. Wydziale Krajowym. Do poda- 
nia należy dołączyć świadectwo 
zdrowia — tudzież krótkie curri- 
culum vitae. 

Termin do wnoszenia „podań do 
Prezydjum Magistratu miasta Śnia- 
tvna wyznacza się do 15-go lipca 
1924 r. 

Burmistrz: 
M. Niemczewski. 


gy i śoiesz do RUEINA! 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! 


3209/, zaoszczędzi każdy, kto kupi książki szkolne 
„do 7-mego lisca włącznie. 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


na nowy rok szktlay, używane w najnowszych wydaniach, po 
zniżonej senle, t. j. w połowie cen nowych sprzedaje każdemu, 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną ksa*kę 


wojskową, wydana przez P. K, ow 
Strviu na nazwisko Jan Saloi nos 
dzonyv 4 marca 18493 r. |. 1445. 
Drohob; cz. 5309 


Choroby rłucne rą ulecza.ne, 

Po wielokrotnych próbach doszli le- 
karz? do wniosku. że „Fagosel' leczy 
choroby piscu. „FAGOSOL* zalecany 
przez pbouugi lekarskie, leczy Bronchit. 
Grużlicz. Kaszel. Astmę i Kokłusz. Skład 
główny: TIENRYK FUKS. - Warszawa, 
Żórawia 4-a. Żądać w aptekach i skła- 
Gach AEP 219 4961-3 


„LEŻAKI 


E-. jakości 12 złotych 
KOPERNIKA 23 


5314 (róg Wroncaskich) 


ba CIA HEGEDÜSS. 


wyłączns 


Nr. 7106 


KONKURS, 


Gimuazium m. Krazińskieco w 
Dolirie ro: pisue konkurs na nau- 
czyciela maie ratyki i fizyki na 
w,ższę klasy i naucz. gimnastyki. 


Zgłzszenia wraz z dokumenta- 
mi na ię e Dyrekcji gimnazjum do 
cna 1 lipia 1924. 5:93 
PASZE T RE EIT KRAZY OKI 5 ERO 


l Berzki debowe | 
używane (ze spirytusu) 


Libet! wielzości, w dobrym stanie 
do nabycia u firmy 


J.A e 


Lwow-Zniesien e. 5273 


m O Iasae 


Młyńskie urządzenia * 


ROLINDUSTRIA S, A., Lwów, Fredry 9 


{roczna produkcja 37.000 samochodów) 


AUSTRO-DAIMLER 
aa dział. 2 , 


LWÓW — PASAŻ MIKOLASZA 


Na składzie samochedy SHP i 10 HP 


5310 


| ERUICIE 
w BAZEI 
[5] PORANNEJ 


GYNISNU Op zsərds | fiuzA p 


PANOWIE! 


Kapełusz modny, cleganz:i i w najlepszym gatunku 
kupić powinno tig w specjalnych składuicaoh 


RUDOLFA REUWELTA 


Fabryka: ul. 
pl Mar]sóki 8, 'Kazimiorzoewska 25, Gródeoka 72, Krakowska 25. 


4906 | 


4986 


Balonowa 3. 


Doe ostrzenia kos 


OSEŁKI-STRYCHACZE 


wej, odcam 3—6 ubikacji ckolica Po- kto okaze niniejsze ogłoszenie, aż d3 7-mago [i łacznie 
tockiego. Wiadomość Asnyka 7 sklep. PE GA NI FPP "R Ka IN 
5307 
: KSIĘ R IA Urn. UB NA z iwardego krąassodrzewu, firmy 
SEKRETARZYK antyczity prawdziwy. Lwów; ul. Batorego i Krzywa U m wW 

najstarszy Biedermæer, przepiękny Po tym terminie opust na używanych książkach jak BATAVIA: SCH NABE 
okaz świeżo odnowiony okazymie do zwykle tylko 1/3 ceny. — Nowe książki szko'ne, jakoteż Ę 
uabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety podarki dla dobrych uczniów stale na składzie. E. & R. Leibrand:, Gdańsk, Hspfengasse N. 101 2 
Porannej' Podwale 3 oć 10—11. 2737 Kupno : zamiana wszelkich książek. 5303 ] Ceann hurt. -14 groszy. 5311 

wszej stronie 40 gr.: za jedno słowo w || strona w ogłoszeniach za tekstem Z38 || graniczne o 50% drożej. Za ogłosze: 


Ce4y OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- | 


towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
+ ktych I0 gr.; w nadesłanem Z6 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re 
pert.. dział ekonom. itd.) 35 gr. na pler- 


drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubcy-' 


ce: kupno-Sprzedaż 8 gr. matrymowai- 
ne korespondencje Lady pk 10 gr. dia 
poszukujących pracy 4 zr.; iodme cała 


zł. poł. 1 cafa strona w części teksto- 
wej 400 zł. pol, cała Strona pog nagłó- 
'wkiem 475 zł. p. Ogłoszenia zamieł- 
scoewe o 30% drożej. — Ogłoszenia 2% 


© © Należytość pocztową 
© © eplacono ryczałtem. 


Prenumerata 


4 crukarii poiskicj pod zarządem 4. Kielpusiewicza we Lwowie. 


miesięczna 4 zł, 25 gr. — 
syłta poczłowa 4 zł 50 gr. — Za granica 5 zł. 59 


ma w miejscu zastrzeżonem, ogłoszesie 
osobno stojące i bez numeru dólicza się 
25%. _ Odpowiedzialności za termino- 
wy druk ogloszeń nie przyjmule się 


Z dostawa na miejscu iub e © © 


© © 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN — 


I 


